i | 


LONDYN, 8.6 (PAT) — Chamberlain 
oświadczył wczoraj w Izbie Gmin, iż ze 
względów, z których zdaje sobie sprawę 
lzba, nie może dzisaj udzielić informacji, 
co do rokowań o porózumienie między W. 
Brytanią, Francją i Sowietami. Osiągnięto 
jednakże stadium, pozwalające na uzupet- 
nienie oświadczenia, jakie uczynił premier 
24 b. m. Z ostatniej wymiany zdań wynika, 
iż osiągnięto porozumienie co do głównych 
punktów. Rząd brytyjski jest gotów za- 
wrzeć porozumienie na podstawie całkowi 
tej wzajemności. -Dał do zrozumienia rów- 
nież rządowi sowieckiemu, iż-jest gotów 
bez zastrzeżeń przyłączyć się do rządu fran 
cuskiego w udzieleniu Sowietom całkowi- 
tego wojskowego poparcią w razie jakiej- 
kolwiek agresji przeciwko nim, wciągają- 
cej ją w wojnę z państwem europejskim. 
Nie jest zamiarem: trzech mocarstw ograni- 
czenie porozumienia do agresji na ich te- 
rytoritm. 

Odpowiadając na interpelację Green- 
woda, premier oświadczył, iż przedstawi- 
cięl rządu brytyjskiego, który uda się do 
Moskwy, nie będzie członkiem rządu. 

„Odpowiadając na pytania, dotyczące 
włoskiego materiału wojennego, pozosta- 
lego. w Hiszpanii, premier Cnamberlain po- 
wiedz'ałt, iż rząd nie zamierza czynić żad- 
irych kroków wobec rzadu włoskiego, je- 
żeli sytuacja nie ulegnie zmianie. Odpowia 
dając na dodatkowe pytania, Chamberlain 
dodał, iż zdaniem jego układ angielsko- 
włoski nie został naruszony. 


ILU WŁOCHÓW OPUŚCIŁO HISZPANIĘ? 

LONDYN, 8.6 Chamberlain oświad- 
czył w izbie gmin, iż dotychczas opuściło 
Hiszpanie 20 tys. Włochów i 6 tys. Niemców. 


Akonane | „GE mija opra wyspę 


WILLIAM STRANG. 

LONDYN, 8.6 — W kołach sadzie 
przypuszczają, że celem prowądzenia | 
szyć 
ckich wspólnie 
ramienia Foreign Office uda 
William Strang, szef departamientu Europy 
centralnej w angielskim ministerstwie spraw 
zagranicznych. 


EXPOSE MIN. BONNETA, 
PARYŻ, 8.6 — Komisja senacka spraw 
zagranicznych wysłucha w piatek o godz. 
l5ej expose ministra Bonneta. 


CHOROBA, 
LONDYN, 8.5 — Agencja Reutera otrzy- 


rokowań  angielsko-francusko-sowie 
z ambasadorem Seeds'em Z 
się do Moskwy 


Łódź czwartek 8 czerwca 1939 r. 


W gr, nekrologi 4 BT., 
stroma 16 łamów. drobne 12 gr. 
raz, dla possukujących pracy 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 
vearobot, 1 si. 


termin druku i 
administracja mie odpowiada 
P. K. O. Nr. 004380 


+ oma ain in A 


tysięcy Włochów 


opuściło już Hiszpanię. 


mała wiadomość z Moskwy, że ambasador 
brytyjski William Seeds zapadł na infuenzę, 


KSIĄŻĘ PAWEŁ W BUKARESZCIE. 

BUKARESZT, 6.6 — Książe Paweł gre- 
cki przybył wczoraj o godz. 2.30 do Buka- 
resztu, Na dworcu księcia Pawła powita. 
król Karol, książę Michał, premier Calinescu 
i szereg innych osobistości. 


Tragiczna śmierć przemysłowców Síeinhagenów. 


6 osób utraciło z 


w 


WARSZAWA, 8.6 (PAT) — Dnia 7 b. 
m. o godz. 12.07 pociąg pośpieszny nr. 204 
zdążający z Katowic do Warszawy, uległ 
na stacji Pruszków katastrofie. 
| Według tymczasowych danych, stwier 
dzonych na miejscu, przyczyną katastrofy 
była nadmierna szybkość pociągu, przyj- 
mowanego na stacji Pruszków na tor bo- 
czny, co spowodowało wykolejenie się. Na 
taśmie kontrolnej stwierdzono szybkość 90 
klm. na godz., zamiast dozwolonej na tym 
odcinku szybkości 40 klm. na godz, 

Śledztwo wdrożone przez władze kole- 
jowe i prokuratorskie w toku. 

W katosirofie utraciło życie 6 osób, a 
mianowicie: Skibniewski Dobiesław z Piotr 
kowa, dr. Rymicki Stefan z Katowic, Stein- 

„Stefan z Czestochowy,.Stejnhaget 
(junior), oraz jedna kobieta (0k. 
i mężczyzna z obsługi kolejowej, których 
mazwiska.nie zostały dotąd ustalone. 

Ranni zostali — Ślączka Józef z Kato- 
wic, Wochracki — konduktor wagonów 
sypialnych, Hygielski Władysław — pa- 
lacz P. K. P., Stawowski Edmund. — kon- 
duktor bagażów, Żyźniewski Zygmunt z 
Łodzi, Sobański Jan z Warszawy, Dwojak 
Marcin z Rembertowa, Kilówna Maria z 
Radomska, Steinhagen Julia z Częstocho- 
wy, Litoborski Wacław z Warszawy, Fi- 
scaerowa Rozalia z Chorzowa, Kościubiń- 
ski Władysław z Warszawy, Krześniak [an 
z Piotrkowa, Raczyński Henryk z Nowo- 


ai ZNOWU konsternacia? 


Uiui ione słowo prasy niemieckiej 


BERLIN, 6.8. — Wczoraj w niemieckim min. 
spraw zagranicznych zostały podpisane dwa pa 
kty: niemiecko-łotewski i niemiecko - estoń- 


ski. 

BERLIN, 8.6. — Komentarze, którymi prasa 
niemiecka zaopatruje podpisanie z Łotwą i 
Estonią paktu nieagresii prześcigalą się w prze 
konywaniu własnych czytelników o pokoiowei 
działalności rządu Rzeszy, i przeciwstawiają 
akcji tei robotę „polityków okrążania”, których 
siedzibą iest Londyn, Argumenty, którymi się 
przy tym prasa posługuje, powtarzają się od 
przeszło dwóch miesięcy. Te Same są też na- 
stępstwa polityki niemieckiej, które wyłuszcza 
prasa przed opinia niemiecką. a więc: konster- 
nacia w Londynie, Paryżu, New Jorku i War- 
szawie, zapora postawiona przez Niemcy w po 
lityce okrążania oraz pacyfistyczna robota nie 
miscka na wschodzie. 


W inspirowanym przez Wilhelmstrasse ar- 
tykule „Hamburger - Fremderblatt” reasumuje 
ten tok myśli dyplomatyczny korespondent te- 
go pisma, podkreślając przede wszystkim, że 
to „imponujące zwycięstwo dyplomacji niemie 
ckiej zasunęło rygiel” neutralności państw bał- 
tyckich. Rygiel ten usunąć dziś tylko można me 
todami polityki jawnego. gwałtu — dodaje autor 

Artykuł stara się jeszcze dodatkowo uwypu 
klić „ważne polityczne rozmowy” które odbyły 
się równocześnie z łotewskim i estońskim mini 
strami spraw zagranicznych. Zapewnia on z du 
żym naciskiem, żę „Niemcy uznają bezwzzjęd- 
nie neutralność państw bałtyckich”, ministro- 
wie zaś dafi wyraz „zdecydowanej woli odpar 
cia wszelkich zamachów na swoią neutralność”. 

A więc — konkluduje autor — Estonia i Ło 
twa odrzucają publicznie wszelkie gwarancje 


Dziś rozpoczynamy druk 


nowej doskonszłej powieści Anastazji Drewnowskiej _Ț 


„ Serce 


która podohnie jak i pierwsze dzieło tej autork 
trzymać będzie naszych Czytelników 
w nieustannym napięciu. 


y 
Fnądkony úle podj SHN gojdujscupię W. 
dNóch zaginiiżni Haee -drf whia- 


Arka Bożek Niech pieniądzwPolsce 


HMMM uciekł do Polski 


CHOJNICE, 8.6 (Tel. wł.) — Z pocią- 
gu tranzytowego, idącego z Berlina do 
Prus Wschodnich wysiadł w Chojnicach 
znany działacz Związku Polaków w Niem- 
czech Arka Bożek, wysiedlony jak wiado- 
mo niedawno ze Śląska Opolskiego, ARKA 
BOŻEK UCIEKŁ PRZED TERROREM GE 
STAPO. W Tczewie przytrzymano dwu 
Czechów, zbiegłych z Prus Wschodnich, 
gdzie byli zatrudnieni, lecz wskutek gło- 
du uciekli. 


katastrofie kolejowej w Pruszkowie. 


gródka, Dobrowolski Piotr z Wołomina i 
Gajewska z Tworek. 

Akcja ratunkowa została zorganizowa- 
na natychmiast i stała na wysokości zada- 
nia. 

W szczególności zasługuje na wyróżnie- 
nie sprawność pomocy sanitarnej, którą 
zorganizował kpt. dr. Rygier. Ranni zo- 
stali umieszczeni bądź w szpitalu miejsco- 
wym, bądź też zostali przewiezieni do 
szpitali warszawskich. “Natychmiast po 
wypadku na miejsce katastrofy przybył 
min. komunikacji płk. Ulrych w towarzy- 
stwie podsekretarza stanu inż. Piaseckie- 
go. 

Akcja oczyszczania torów w toku. 

„Nieszczęśliwym oraz śmierteln 


wy” 


nych, które zostały rozbite. 


Dacie ga. Franco aywa jonka Z 


którym posługują się dyktatorzy Niemiec i Włoch? 


PARYŻ, 8.6 — Wygłoszona wczoraj 
przez gen. Franco mowa zwróciła! na siebie 


niemal powszechną uwagę. Dzienniki 
umiarkowane analizują przemówienie dyk 
tatora Hiszpanii. Ton artykułów jest 


ostrożny i perswazyjny, szczególnie co do 
zagadnień dotyczących Francji. Prasa fran 
cuska polemizuje głównie z tezą, że Hisz- 
pania „otoczona' jest przez wrogów, któ- 
rzy popierali podczas wojny republikanów. 

P. Ormesson na łamach „Figaro“ pi- 
sze, że jeśli gen. Franco sądzi tak powo- 
dując się względami ideologii, szczególnie 
na terytorium Hiszpani, to oczywiście ma 
rację przedsięwziąć króki, upewniające się 
co do stanowiska Francji. Wszelako. oba 
wy przed niebezpieczeństwem, grożącym 
Hiszpanii z tej strony są nieuzasadnione. 
Jeden z dzienników paryskich doradza gen. 
Franco, że jeśli chce utrzymać pokój tak 
ciężko zdobyty przez Hiszpanię, powinien 
w swojej polityce zagranicznej przede 
wszystkim dbać o dobre stosunki z sąsia- 
dami. 


Sprawozdawca dyplomatyczny „L'Epo- 
que“ Donnadieu. wyraża _przypuszczenie, 
że porozumienie z Francją napewno nie na 
stręcza Hiszpanii specjalnych trudności. 
Natomiast „Le Temps“ omawaijąc prze- 
mówienie gen. Franco powraca do sprawy | 
wysuniętej przed kilku dniami przez lewi- |! 
cowe dzienniki francuskie, to jest do ma- 
teriału wojennego, który legioniści włoscy 
i niemieccy pozostawili do dyspozycji rzą- 
du hiszpańskiego. Zdaniem dziennika dyk- 
tator Hiszpanii, który niejednokrotnie za- 
znaczał chęć współpracy z narodami Euro- 
py i utrzymania niepodległości swojego 
kraju poza polityką „rywalizacji wielkich 
mocarstw, posiada względy inne, które 
zmuszają go do pewnej uległości w stosun 
ku do Niemiec i Włoch. Zresztą, zdaniem 
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służy przede wszystxim po £ojowi 


Wicepremier Kwiatkowski w (Cieszynie. 


CIESZYN, 8. 6. — W Cieszynie odby | min. przemysłu i handlu Rose, wicemin. 
ło się wczoraj otwarcie i poświęcenie no-| rolnictwa Wierusz -. Kowalski, . dyr. gab. 
wego lokalu oddziału Banku . Gospodars- | min. Rakowski ji kier. sekretariatu Barań- 
twa Krajowego. mieszczącego -się przy uli- | ski, delegacja B. Gi K. z dyrektorem na- 
cy inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego. czelnym Baryszem oraz inni. j 

Na uroczystość tę przybyli: ` wicepre- Uroczystość rozpoczęła się nabożeńs: 
mier i minister skarbu inż. E. Kwiatkow-| twem w kościele: Jezuitów po którym p. 
ski, prezes B. G. K. gen. Górecki, wice-| wicepremier Kwiatkowski w towarzystwie 
gen. Góreckiego udał się do- Cierlicką, 
gdzie złożył hołd pamięci Żwirki i Wigu- 
ry: 
- Następnie w pięknie przybranej sali 
nowego oddziału banku odbył się akt po: 
święcenia lokalu, którego w „zastępstwie 
ks. biskupa Adamskiego dokonał ks. infu- 
łat Kasperlik. SE 

Po przemówieniu gen. Góreckiego 'za- 
brał głos wicepremier Kwiatkowski, który 
w przemówieniu swoim podkreślił znacze- 
nie instytucji finansowych, oraz rolę pie- 
niądza we współczesnym życiu gospodar- 
czym. Dawna Polska — mówił wicepte- 
mier — nie doceniała tego elementu, In- 
stytucje finansowe i kredytowe mogą dziś 


ycie 


Polskie wagony konstrukcji stalowej 


wyszły z katastrofy bez szwanku, co | odegrać wielką rolę w rozwiązywaniu tru 
zmniejszyło rozmiary katastrofy. dności gospodarczych i politycznych i w 
ZSZ Y podnoszeniu dobrobytu ludności. Skoro 


pieniądz —-ciągnął wicepremier — może 
służyć wojnie lub pokojowi, to niech w 
Polsce służy przede wszystkim pokojowi, 
a gdyby Polska była zagrożona, to niech 
służy jej do zwycięstwa. Skoro pieniądz 
może służyć postępowi kultury ludzkiej, 
lub jej rozkładowi, to niech w Polsce słu 
ży postępowi kultury. i 


KATASTROFA NA MOŚCIE. 


JENA, 8. 6. — Opodal miejscowości 
Goeschwitz w Turyngii wydarzyła się ka 
tastrofa pociągu osobowego która. pocią- 
gnęła za sobą kilka ofiar śmiertelnych. W 
chwili gdy pociąg wjeżdżał na most, 4 wa 
gony spadły z szyn i spiętrzyły się przy 
betonowej barierze, która jednak uchroni- 
ła pociąg, od upadku z mostu. Z rozbitych 
wagonów wydobyto dotychczas 4 zabitych 
oraz 7-u ciężko rannych. 

.. Przyczyną katastrofy było uszkodzenie 
toru kolejowego spowodowane  zmszcze- 
niem podkładów. 


W PIEKARACH ŚLĄSKICH. 
KATOWICE, 8. 6: — W dniu dzisiej 
szym wicepremier Kwiatkowski weźmie 
udział jako przedstawiciel rządu w uroczy 
stościach kościelnych w. Piekarach Śląs= 
*kich, następnie będzierpodejmowany: przez 
posłów i senatorów. i 


Mut lo i t 


PARYŻ, 8.6 — W urządzonym przez 
Maurice'a Chevalier we: wtorek wieczorze 
koncertowym, którego dochód został prze- 
znaczony na pomoc dla chorych artystów, 
przy wypełnionej do ostatniego miejsca 
wielkiej sali Pleyela, wzięli udział Jan Kie- 
pura oraz żona jego Marta Eggerth, którzy 
odśpiewali kilka pieśni. 

Artyści byli entuzjastycznie- witani i 
oklaskiwani i wykonali szereg numerów na 
bis. 


dziennika tu tkwi przyczyna używania 
przez gen. Franco języka, którym posłu- 
gują się dyktatorzy Włoch i Niemiec. W 
końcu artykuł zaznacza, że indywidualny 
temperament narodu hiszpańskiego wyklu- 
cza wszelki imperializm w polityce tego 
kraju. 
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DELEGACJA SENATU W. M. GDANSKA 
jutro przybywa do Warszawy 


WARSZAWA, 8.6 — Dowiądujemy się, czym 1939/40, 
że w pistek przybywa do Warszawy delega- Rząd polski reprezentować będzie w roz- 
cja. senatu Wolnego Miasta z sen. Rettelskym| mowach gospodarczych z Gdańskiem naczel 
na czele dla zawarcia porozumienia w spra-| nik wydziału w ministerstwie rolnictwa i re- 
wach aprowizacji Gdańska w r, gospodar-| form rolnych p. M, Grabowski 


000 


Wojewoda Grażyński odznaczony 


wielką wstegą Korony Rumuńscie 


„, BUKARESZT, 8.6 — Wczoraj na grobie 
Nieznanego Żołnierza odbyło się uroczyste 
złożenie wieńca wszystkich delegacyj zagra- 
nicznych, które _ przybyły, celem wzięcia 
udziału w święcie młodzieży rumuńskiej, W 


liczbie tej znajduje się również delegacja 
polska z gen. Sawickim i wojewoda Grażyn- 
skim na czele. Następnie delegacje zagrani- 
czne wzięły udział w urcczystym otwarciu 
sesji parlamentarnej. W godzinach połud. 
miówych prezydent Bukaresztu gen. Dom- 
browski „wydał śniadanie na cześć delegacji 
zagranicznych. W śniadaniu tym wział rów 
nież udział ambasador Rzeczypospolitej Ra- 


czyński. W. godzinach popołudniowych od- 
była się w cibecności delegacyj zagrani- 


cznych uroczystość rozdania przez króla Ka- 
rola 2-go w asyście wielkiego wojewody Mi- 
chała sztandarów nowym oddziałom. Przy 
tej sposobności król Karol wręczył osobiście 
odznaczenia rumuńskie wielu delegatom za- 
granicznym. Delegacja polska została rów- 
nież odzńaczona przez króla Karola 2-g0. 
I tak wojewoda Grażyński wielką wstęge ko 
rony rumuńskiej, gen. Sawicki komandorią 
gwiazdy. rumuńskiej. Reszta delegatów otrzy 
mała również odznaczenia. Wieczorem mini 
ster spraw zagranicznych Gafencu wydał 
obiad na cześć delegacyj zagranicznych w 
którym wzięli udział szefowie miejscowych 
misyj dyplomatycznych, jak również naczel- 
ne» władze organizacji S$trajatarii 


wg Stefana Żeromskiego 


Str. Z. 


Trzęsie 
Panika 


CZERNIOWCE, 8. 6. — Mias 
Severini Rumunia) nawiedzone 
wczoraj silnym trzęsieniem ziemi, 


szych mieszkańców. Mury kilkunastu do- 
WARSZAWA, 8. 6. — Od dnia wczorajsze- 


go. odbywa s ię w Warszawie 4-ty walny zjazd 
delegatów Związku b. Ochotników Armii Pol- 
skiej. Na zjazd przybyli delegąci z całego kra 
jn. 

O godz. 9-tei rano z- okazji rozpoczęcia zia 
zdu odbyło się uroczyste nabożeństwo w kate- 
drze św. Jana celebrowane przez J. E. ks. Ar- 
cybiskubą Staaisława Galla, 

Po wysłuchaniu Mszy św. uczestnicy zjazdu 
w ordynku przemaszerowali z katedry na Za- 
mek Królewski, celem złożenia hołdu Prezyden 
towi R. P. prof. Ignacèmu Mościckiemu. Na 
dziedzińcu zamkowym ustawili się b. ochotni- 
cy armii polskiej w mundurach z  pocztami 
sztandarowymi na czele, Do zebranych wyszedł 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu członń- 
ków domu. wojskowego. 

Do Prezydenta R. P. podszedł prezes zarzą- 
du głównego związku gen. Bronisław Bohate- 
towicz, który złożył krótki raport: a następnie 
w imieniu zebranych najszczersze życzenia 
oraz wyrazy hołdu dla Prezydenta R. P. 


HOŁD PAMIĘCI WODZA NARODU. 
„Prezydent R. P. po przyjęciu raportu od do 
wódcy całości i przejściu przed.frontem usta- 
wionych oddziałów zwrócił się do. zebranych, 
zaznaczając, iż uważa przybycie ich tutaj za 
wyraz uczuć patriotycznych, a następnie wyra 
ził przekonanie, iż zjazd który odbywa się ma 
na ceju nie tylko przypomnienie dawnych przy 
gód wojennych, ale umocnienie uczuć dla ojczy 
zny, by jeszcze z większą gotowością w razie 
potrzeby stanąć do walki. 
Po złożeniu hołdt na Zamku zebrani udali 
się przed grób Nieznanego Żołnierza, gdzie na 
stąpiło uroczyste złożenie wieńca. 


-10. 2411 


wiazku b Ochośników Ar 


nie ziemi w Rumunii, 
wśród mieszłkańcó 


w wsi. 


to Turnu; mów doznały pęknięć, a w pobliskiej wio 
zostało | sce uległo zawaleniu kilka chat włościań- 
które | skich, 
spowodowało wielką panikę wśród tamtej | kund. 


Trzęsienie ziemi; trwało parę se- 


————_LLo 


I delegatów 


mii Polskiej 


Następnie uczestnicy przemaszerowali do 
Belwederu, gdzie na stopniach pałacu. belwedęer 
skiego złożyji wieniec, oddając w skupieniu 
hołd Pamięci Wodza Narodu. 

O godz. 12,45 w sali Domu Katolickiego przy 
1]. Nowogrodzkiej nastąpiło uroczyste otwar- 
cie 4-tego zjazdu delegatów Związku b. Ochot- 
ników: Armii Polskiej, 

Zjazd. otwoszył prezes zarządu 


głównego 
gen. Bronisław Bohaterowicz. 


DEKLARACJA IDEOWA, 


Po ukonstytuowaniu się prezydium przewo- 
dniczący Borkowski w imieniu prezydium od- 
czytuje dek]aracię ideową, przyjętą przez ze- 
branych jednomyślnie, którą m. in, głosi: "dziś 
my, b. ochotnicy, skupiamy się wokół Naczelne 
go Wodza niezwyciężonej armii naszej Marszał 
ka E. Śmigłego Rydza i uroczyście ślubujemy 
stanąć na każdy rozkaz Naczelnego Wodza, by 
walczyć o nienaruszalność świętej spuścizny 
Marszałka Józcia Piłsudskiego, rozpalić w ser- 
cach swoójch i synów naszych Święty ozień mie 
łości ojczyzny, a z piersi odrzucić wszystko co 
mogłoby zamącić jasny obraz naszego obowiąz 
ku wobec Majestatu Rzeczypospolitej. Oddać 
się z zapałem twórczej pracy codziennej dla po 
mnożenia sił materialnych i moralnych państwa 
polskiego.  Przekazać potomności pomnożony 
skarb bezcenny — Polskę, o której marzył Ko 
ściuszko, i Traugutt, Polskę, którą przekazał 
nam Józef Pilsudski, Polskę coraz bardziej po 


tężną, coraz bardziej zwartą, przepojoną jed- 
nym duchem : myślą”, 
Po referatach ideologicznych t przemówie- 


niach nastąpiły wybory do komisji, 


Zakończenie zjazdu odbędzie się dziś, 


Klub parłamentarny O.Z.N. DEN 


rozpisze ankietę na tem 


WARSZAWA, 8.6 — Wczoraj o godzi- 
nie 10 rano odbyło się w gmachu Sejmu 
posiedzenie komisji ankietowej dla zmiany 
ordynacji wyborczej Koła Parlamentarne- 
go OZN. Przedyskutowano szczegółowo 
problem prawa wyborczego i zdecydowa- 
no rozpisać ankietę. Generat Skwarczyń- 
ski powołał komisję ankietową w”składzie 
przewodniczący poseł Deryng, członkowie 
poseł Browiński, poseł Lepecki, poseł Do- 
s 


Zatwierdzona fundacja 


, W WARSZAWIE, 86 Minister 
spraw wewnętrznych zatwierdził fundację 
ttczynioną na rzecz Łodzi przez Wiliama 
Grosmana óraz przez zakon Bernardynów 
w postaci gruntów przenaczemych pod uli- 
cę i zieleńce. 


FABRYKA TKANIN 
ogrodzeń drnelanych 
nteusz 
MIKOŁAJCZYK 
Łódź, Kiliśskiego 167. 
tel. 255.37 
—*'starcaa =ompletne ngrodzonia, wchodzące w zakres ws zo 
zish Siate drusiaryah, przyjsłuje w z6miaoę pożyczkę 


inwensty" yjaą 
Dojazd tramwajem 4, 17. 0. CENY NISKIĘ 


FABRYKA OGRODZEŃ 
DRUCIANYCH 


9:00; 
2030709. 


mł Ń 


z: STANISŁAW 
XXX ŁAZINSKI 
XXX X AÓDZ 


> 
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NIKL OWANIE 


CHROMOWANIE gazaszenie 


itp. oraz wszelkie roboty ślusarskie wykonuje 


firma - 
WŁADYSŁAW GÓRSE!I 
Łódź, Piotrkowska 88, tol. 204-388 


ZENTRALNE OGRZEWANIA 
| wszelkie roboty rurociągowe kotty kute 
i człony do ogrzewań lokalnych, boflery, zbior- 
, miki 1 spawania wykonuje 
ANTONI DĄBROWSKI, Nawrot 88-a, 


«sa HENYK ZIOMKOWSKI 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 3—9 wiecz, 


Dr. Bornsicinowa 


choroby kobiece i akuszeria 


POWRÓCIŁA 
SRÓDMIEJSKA 29. Te!. 134-90. 
Przyjmuje od od 3 — 8 wiecz 


10 — 12: 
Przychodnia specjalna dia cho 


WENERYCZNYCH 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1, Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 


O MEGA 
LECZNICA, 
telef. 142-42. 

| "arzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


Analizy, Mintgna, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
„um erate GŃ 8-91 TARO do 2. WIECZÓR, iames. 


at ordynacji wyborczej 


linger, seńator Ficnna, wicemarszałek Se- 
natu Pawelec, Senator Radziwiłł, poseł Si- 
korski, poseł Stahl, poseł Starzewski, se- 
nator Stefan Starzyński, poseł Szczepański, 
senator Tomaszkiewicz, poseł Zembicki i 
poseł Wieczorkiewicz. 


|a| 
"| z | 


ŁYM 


-< mm 


|. AES 
DZIECKIEM OCIEMNIA 


cznwa Łódzka Rodzina Radiowa 


ZŁÓŻ OFIARĘ 


w dniu zbiórki 10i 11 czerwca r. b. 


= 


ROWERY wyścigowe; balonowe, od zł. 90, oraz 
maszyny do szycia, wyżymaczki z długoletnią 
gwarancją na spłaty i za gotówkę. Rędzia. Ba 
łucki Rynek 9. tel, 113-99. 


TANIO. sprzedam garderobę, łóżka, stolik do 


radia. Przyjmuję zamówienia na odświeżanie 
mebli. Żwirki 4, stolarnia. 
ZAKŁAD grawerski Piotra _ Abramowskiego; 


Łódź, Nawrot 38, Odznaki, żetony, godła, zwoż 
dzie do sztandarów, znaczki, stowarzyszeń, or- 
zanizacji, szkolne. przysposobienia wojskowego 
pieczęcie, monogramy, grawerowanie napisów; 
szyldy. 

POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konkuren- 
cyjnych, specjalny dział z małymi skazkami po 
leca B, Fuksowa Kilińskiego 87, m. 18. 


SPRZEDAWCÓW ulicznych do roznoszęnia ]o- 
dów przyjmiemy. Zgłoszenia Zachodnia 2. 

p EZ ZRP RÓRZZCAT WAW NO 
Z POWODU choroby sprzedam magle ul. 6 Sier 
pnia Nr 46. 


— 


powa || ||... OO 
ZAKŁAD fryzierski z aparatem do trwałej on- 
dulacjii zaraz sprzedam, ul. Wólczańska 119. 


MIECZYSŁAW Trzaska, Abramowskiego 15 zgu 
bił legitymację, wyd. przez firmę I.K. Poznański 


O IIaaaaaaaauasIasI — 
ROWERY wyścigowe, balonowe, od zł. 90, oraz 
maszyny do Szycia, wyżymaczki z długoletnią 
gwarancją na spłaty i za gotówkę, Rędzia. Ba- 
łucki Rynek 9. tel. 113-99. 


DO SPRZEDANIA pół placu i pięć mieszkań ul. 
Emilii Plater 35 F. Caban, Dojazd tramw. 0 1 1 | 
STAJNIA 2—3 konie do wynajęcia zaraz. Li- 
powa 92 — administrator, 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją grube 
loczki i natura]ne fale. „Nina”, ulloa Główna 32 


| 
tel, 124-31. p i 


„a CHK O" — Czwartek 8 czerwca 1939 a. 


m i 


| MAKKKKEKEN) 
KINO TEATR 


i 


za 
w 
t 
cu 
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E EE E EE ROLI EOT TTE TP TACO 
Pracownik fizyczny 


zarabiający do 300 złotych miesięcznie, MOŻE NABYĆ NA WŁASNOŚĆ DOMEK 
MUROWANY zawierający 2 pokoje i kuchnię wraz z parcelą gruntu o powierz- 


chni ok. 200 m. kw. 


Warunki kupna 


godziną 16-tą a 18-tą. 


Premier uściskał rannych strażaków 
Wzruszająca scena W Szpiłału sm 


WARSZAWA, 8.6 — Po uroczystej de- 
koracji na Placu Marszałka Piłsudskiego, 
prezes Rady Ministrów gen. Sławoj Skład 
kowski w otoczeniu wojewody Jaroszewi- 
czą i wyższych urzędników Prezydium Ra- 
dy Ministrów, Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, oraz wiceprezydenta m. st. 
Warszawy Pohoskiego i członków Zarzą- 
du Miejskiego udał się do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, przy ul. Chałubińskiego, 
gdzie leżą ranni i kontuzjowani strażacy: 
Milewski Zygmunt, Koczacki Leon i Kamo- 
da Mieczysław. 

Przed wejściem do szpitala powitał pre 
miera dyrektor szpitala dr. Okolski, w oto- 
czeniu presonelu szpitalnego. Następnie 
premier udał się do pierwszego pawilonu 
chirurgicznego gdzie leżą ranni strażacy. 


Tutaj nastąpił uroczysty moment dekoracji 
rannych strażaków przez p. premiera, któ- 
ry wręczając odznaczenia podkreślił mę- 
stwo i odwagę strażaków, serdecznie ich 
uściskał i życzył szybkiego powrotu do 
zdrowia. 


tannych 
dh 300; zł. 


DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H, Pasto. 
rowa, Łagiewnicka 96, J. Kahune, 
go 80, I, Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro- 
zenblum, Śródmiejska 21, M. Bartoszewski. Piotr 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, K. Si. 
korski, Kątna 54, I, Siniecka, Rzgowska 
5. Trawkowska. Brzezińska 56 


EERTE "PETIT OALE ROF ENEAS OET 
Skrzynka do listów 


Uprzejmie prosimy Szanowną Redakcję o ła 
skawe zamieszczenie na łamach swego poczy= 
nego dziennika następującego komunikatu na- 
szego Stowarzyszenia: 

„W wychodzącym w Łodzi przy ul, Kościusz 
ki nr, 93, „Tygodniku Handlowym Rozwój” 
ukazały się wielce napastliwe artykuły prze- 
ciwko Stowarzyszeniu Kupców i - Przemysłow- 
ców Polskich ww Łodzi, ul, Piotrkowska 211 
oraz człońkom Zarządu tegoż Stowarzyszenia 
w momencie, gdy na łamach miejscowej prasy 
polskiej postawiono cały szereg zarzutów natu 
ry moralnej redaktorowi wspomnianego tygo- 
dnika, 

Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Przemy- 
słowców Polskich w Łodzi, ulica Piotrkowska 
211, stojąc na straży godności i powagi oraz in 
teresów członków Stowarzyszenia, zmuszony 
był na ostatnim posiedzeniu w dniu 5 czerwca 
r. b. obszernie omówić działalność p, Aleksan- 
dra Gersdorffa, jako redaktora „Tygodnika 
Handlowego Rozwój” i jednomyślnie stwierdzić 
co następuje: 

a) Tygodnik Handlowy „Rozwój” nie jest 
żadnym oficjalnym organem kupiectwa chrze- 
ścijańskiego” zorganizowanego w Stowarzysze 
niu Kupców i Przemysłowców Polskich w Ło- 
dzi — ul, Piotrkowska 211, 

b) Stowarzyszenie nie utrzymuje żadnego 
kontaktu z redakcją Tygodnika Handlowego 
„Rozwój” ani z jego redaktorem p. Aleksan- 
drem Gersdorffem, 

c) Redaktor Tygodnika Handlowego „Roz- 
wój” p. Aleksander Gersdorff nie oczyścił się z 
ciężkich zarzutów moralnych, ogłoszonych na 
łamach miejscowej prasy polskiej. 

Jednocześnie Zarząd Stowarzyszenia uznał 
działalność p, Aleksandra Gersdorffa, jako re- 
daktora Tygodnika Handlowego „Rozwój” za 
wielce szkodliwą interesom zorganizowanego 
kupiectwa chrześcijańskiego i dlatego postano- 
wił powyższą uchwałę podać do wiadomości 
członków Stowarzyszenia Kupców i Przemy- 
słowców Polskich oraz Pokrewnych organizacji 
i ogłosić ją w miejscowej prasie polskiej”, 

Dziękujemy z góry za umieszczenie komu- 
nikatu naszego na łamach gazety „ECHO” 
i pozostajemy 
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Z poważaniem 
Stowarzyszenie Kupców i Przemysłow 
ców Polskich w Łodzi. 


DOM RONFERCYJNY 


Schmechel i Syn 


płaszcze i kosiiumy damskie 
p/g. najnowszych modeli Palta i ubrania meskie 


w wielkim wyborze oraz przepisowo mandury szkolne 
SPECJALNY DZIAŁ DAMSKICH UBIOROW ZAŁOBNYCH 


poleca 


Limanowskiee 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


KOCHA... LUBI.. SZANUJE... 


W rol. gł.: Loda Halama, Eugeniusz Bodo, Michał Znicz, Stanisław Sielański į inni. 


„ WPŁATA GOTÓWKĄ OK. 500 zł, 700 zł. ratami po 15 
* zł, miesięcznie. Kupujący przejmuje pożycz kę długoternii: 
nową Banku Gospodarstwa Krajowego, spłacaną po 16 złotych miesięcznie. 


Osiedle połączone z miastem stałą kemunikacją autobusową 
Bilet miesięczny dla mieszkańców osiedla 3.75 złotych. 


Wiadomość i zapisy: Administracja Osiedla Tow. Osiedli 
Robotniczych na Stokach: Łódź, ul. Narutowicza 109, codziennie 


Dziś 2 poranki o godz. 12 


i umysłowy 


między 


każdej, rodzinie zaś zabitego strażaka So- 


Mr 137 


i 2 — Ceny miejsc od 54 gr. 


zdarzenia i wypadki 


(=) Prezydent R. P. przyjął wczoraj w obe 
cności Marszałka Śmigłego - Rydza prezesa ra 
dy ministrów gen. Sławoja Składkowskiego, któ 
ry referował o bieżących pracach rządu. 


(—) Dnia 5 b.m. zmarł w Cieszynie w 77 
róku życia $. p. Jerzy Kubisz, nestor nauczy- 
cielstwa polskiego na Śląsku Cieszyńskim, eme 
rytowany inspektor szkolny. Zmarły wybitny 
pedagog odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 
Polonia Restituta, Krzyżem Niepodległości i 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

(—) Dnia 6 b. m. Prezydent R. P. przyjal 
ambasadora R. P. w Rzymię dr.  Wieniawa« 
Długoszewskięgo. 


' (—) Minister spraw wolskowych zen. dywi- 
zji Tadeusz Kasprzycki w związku z katastroią 
łodzi podwodaej „Thetis” przesłał na ręce lor 
da admiralicji angielskiej depeszę kondolencyj" 
ną, 

(—) Cały dzień wczorajszy prowadzono bez 
przerwy nocnej usuwanie gruzów z hali głów- 
nej przyszłego dworca centralnego. 

Przy uprzątaniu gruzów pracuje ok. 400 ro- 
botników, przeważnie fachowców budowlanych 
z firm, oraz z wydziałów drogowych dyrekcji 
kolejowej warszawskiej. Roboty te, wszczęte 
właściwie jeszcze przed ostatecznym  ugasze- 


kalika Jana zostnie wręczona nagroda W | niem ognia postępują rażno naprzód. 


sumie 500 zł. 


UROCZYSTE PROCESJE 


ŁÓDŹ, 8. 6. — Przypadaijące na dzień dzi- 
siejsze święto Bożego Ciała skoncentruje się 
przede wszystkim na uroczystościach w koście 
le katedralnym św. Stanisława Kostki, gdzie 
o godzinie 10.30 odprawione zostanie uroczyste 
nabożeństwo. 

Po nabożeństwie wyruszy procesja do czte- 
rech ołtarzy zbudowanych na placu Katedral- 


BOZE CIAŁO W LODZI, 


mym. W procesji wezmą udział zgodnie z trady 
cją przedstawiciele władz, kompania honorowa 
wojska, oraz porządkowe oddziały policyjne. 
Dziś po południu uroczyste procesje z racji 
święta Bożego Ciała wyruszą z kościoła Wnie 
bowzięcia Najśw. Marii Panny oraz z kościoła 
Przemienienia Pańskiego na Chojnach. 


Dlaczego ustawiono rusztowania 
Akurat przed świętem Bożego Ciała? 


ŁÓDŹ, 8. 6. — Na ulicy Ogrodowe! od Te- 
atrw Popularnego do ulicy Gdańskiej ciągną się 
czerwone, nieotynkowane robotnicze domy fa- 
milijne. 

Rozumiemy doskonale, że w myśl zarzą- 
dzeń władz należy piks ae, E 
tynkowane dotychczas domy. Jest to kwestia 
zupe le | eoa Powie natomiast- iędfia 


Ciekawy pokaz w Miejs 


ŁÓDŹ, 8. 6. — Onegdaj i wczoraj w Miejs- 
kim Domu Noacjegowym przy ul. Cmentarnej 
10a odbył się pokaz stosowania nowego środ- 
ka do zwalczania owadów domowych „Gazu 
B. F.”, urządzany przez fabrykę „Azot” S. A. 
w Jaworznie przy współudziaje Miejskiego Za 
kładu Odkażającego. 

W pokazie wzięli udział przedstawiciele za- 
interesowanych władz i instytucyj oraz prasy. 

Sposób wykonania zabiegu i wyników spra 
wdzany był przez komisję wyłonioną z grona 
zebranych. 

W lokalu gazowanym ustawiono specjalny 
aparat automatyczny na którym udparowano 


odpowiednią dawkę preparatu „B: T.'. pozosta 


rusztowania akurat przed uroczystościami Bo- 
żegg Ciała? 

Jak nam bowiem wiadomo, jokatorzy domów 
sami niema] katolicy, rok rocznie specjalnie de 
korowali swe okna zielenią i kwieciem, obec- 
nie zaś wskutek ustawienia rusztowań, proce 


sia cktóra. vryruszy, 7 RA I św, Józela, nie 
będzie. miała seza datychczużoweca tradycy)- 


tylko pytanie: dlaczego koniecznie ustawie SIĘ1NECO „łam si 


Guz B.F. wrog 


D wo anai i 


iem robuctwu. 


kim Domu Noclegowym 


„wiając lokal zamkniętym przez 24 godziny. Po 
upływie tego czasu jokal otwarto i komisja 
weszła do środka w maskach przeciwgazowych 
które jednak już po 5-ciu minutach można bý- 
ło zdjąć. Komisja stwierdziła zniszczenie plus- 
kiew znajdujących się w łóżkach i na ścianach 
oraz specjalnie wyłożonych w probówkach zat 
kanych watą, pjuskiew, wszy i karaluchów. Ww 
próbie tej badano również wpływ gazu na jaia 
pluskiew i wszy, jednak wynik można będzie 
stwierdzić dopiero po kilku tygodniach. 

Gaz „B. F." nie jest ani palnym, ani wybu- 
chowym, nie oddziaływuje na organizm ludz- 
ki, a iakże nie uszkadza w naimniejszym nawet 
stopriu przedmiotów użytkowych. 


| 


Zbiórka tomu w domach 


EU zajma się dozorcy. EE 


Wczoraj w Inspektoracie Pracy u insp. 
Stankiewicza odbyła się wspólna konfe- 
rencja właścicieli nieruchomości z przed- 
stawicielami związku dozorców domo- 
wych. ; 

Na konferncji tej porozumiano się w 
sprawie organizacji zbiórki na FON w po- 
staci łomu I pieniędzy. Jeżeli chodzi o 
zbiórkę Fomu, to właściciele nieruchomości 
podejmują się prowadzenia propagandy tej 
akcji, samą zbiórką zaś zajmą się dozorcy 
domów, którzy odbierać będą łom za po- 
kwitowaniem, jakie potem będzie musiało 
być przedstawione w.aścicelowi domu. Co 
zaś do zbiórki pieniędzy na FON wśród do- 
zorców, to właściciele domów zgadzają się 
— Oczywiście w miarę możności — na 
wpłacanie zadeklarowanej przez dozorcę 
sumy z tem, że będzie ta kwota potrącana 


ERIEMNSSEZZE O FIO | BIEDĄ TEE ER TONIE | 
ŻYCIE ZGIERZA 


Dowódca i Korpus Oficerski Batalionu 
Pancernego Łódź — Zgierz zawiadamia, 


że uroczystości święta batalionowego w 
dniu 11.VL 1939 roku odbędą się ściśle 
w ramach oddziału. 

Zaproszenia wysyłane nie będą. 


Piotrkowska 
tel. 272-13 
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PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE 


potem ratami dozorcy z pensji. 

Drugą ważną sprawą załatwioną na tej 
konferencji była sprawa urlopów dla do- 
zorców. Otóż dozorcy zgodzili się na to, 
że w okresie od 15 czerwca do 3 września 
oraz w czasie robót kanalizacyjnych i Te- 
montowych nie będą żądali urlopów. 


Złodzieje pobili policjanta. 
EBM Alarm w nocy. EM 


ŁÓDŹ, 8. 6. — Posterunkowy Kaźmierczak 
wracając ze sluzby około godziny 1 w nocy 
do swego domu na Chojnach przy ul. Żwirowej 
8 zastał na terenie swej posesji kilku złodziei. 
Chciał ich zatrzymać, lecz ci wytrąciji mu z rę 
ki rewolwer, nim jeszcze zdążył wystrzelić i 
poturbowali, go dotkliwie. 

Wszczęto alarm, na skutek czego złodzieje 
rzucili się do ucieczki, 

Ranny Każmierczak został opatrzony przez 
lekarza. Policja wszczęła w tej sprawie energi 
ars dochodzenie i zatrzymała kilku podejrza- 
nych, 


Pożar w lokalu 


Krakowskiego Towarzystwa Asekuracyjnego. 


„ŁÓDŹ, 8. 9. — Wczoraj przy ul. Piotrków- 
skiej 99 wybuchł pożar w lokalu Krakowskiego 
Towarzystwa Asekuracyjnego. Wskutek wadi 
wie zbudowanego przewodu komihowego paliła 
sią belka w komrnie. 

Przybyła straż ogniowa po półgodzinnej ak 
cji pożar ugasiła. - 


„Polityczna” dyskusja 
EE i jej skutki EK 


ŁÓDŹ, 8. 6. — Sąd Grodzki w Łodzi skazał 
na 6 miesięcy więzienia Tadeusza Borzyckiega 
który odpowiadał za poranienie nożem Włady- 
sława Ordona w trakcie dyskusii politycznej, ja 
ka miała między nimi miejsce w czasie powra 
tu z Mbao 


if 
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„E CHO“ — Czwartek 8 czerwca 


wspaniałe dzieio natury. 


PODZIEMNE GROTY 


mm w górach Australii. 


Sidney, w czerwcu. 


kilkaset metrów, krągła jak wieża. Z pu- 


Przejeżdżamy samochodem przez długi |łapu zwisa skrzydło; doskonale uformowa- 
na kilkaset metrów, naturalny tunel, pro-|ne, różowo — przejrzyste skrzydło aniel- 


wadzący do grot jenolańskich. 
sklepienie wzniesione jakby rękoma gigan 
tów, rozbrzmiewa długim echem. Jenolan 
— znaczy, w języku pierwotnych Australij- 
czyków — wysoka góra. Tunel w tej gó- 
rze wyżłobiła mistrzyni natura, ludzie do- 


Potężne skie — 


„Skrzydło archanioła Gabriela". 
Inne formacje rzeźbiarza podziemi: 
„Statua królowej Wiktorii", 

„Madonna z dzieciątkiem". 

„Modlący się niedźwiedź“, 
Przewodnikowi naszemu — jednemu z 


dali tylko te światełka elektryczne migocą- | kilkudziesięciu zatrudnionych w tych gro- 


ce po obu stronach i wznieśli notel dla go-|tach — warto również poświęcić 


ści przyjeżdżających zwiedzać groty. 


Groty Jenolanu odkryte zostały w roku 
1838. Farmer ścigający konno złodzieja 
zapędził się między pieczary i dokonał od- 
krycia. Przez długi czas dostęp do grot był 
zupełnie wolny. Kto chciał rąbał i wynosił 
z nich stalaktyły i stalagmity ile mu się 
żywnie podobało. Obecnie rząd australijski 
roztoczył nad grotami troskliwą opiekę, 
zostały one zbadane, zaopatrzone w scho- 
dy, reflektory, a przede wszystkim w prze- 
wodników, oprowadzających ` gości I udzi 
lających wyjaśnień. 

Wszystkich grot jest sześć, Mamy za- 
miar zwiedzić tylko -~ najważniejsze i do 
pierwszej z nich zapuszczamy się jeszcze 
w. wieczór naszego przyjazdu. 

Wejście niby przez gotyckie arkady. Za 


nieco 
uwagi. Czterdzieści cztery lata pełni on 
już tu swoje funkcje a także jego ojciec był 
przewodnikiem w grotach. Dzień w dzień, 
a czasem po kilka razy dziennie obchodzi 
on z gośćmi całe to podziemne państwo. 
Wszystkie korytarze, krużganki, wszystkie 


| 


sale to podziemne państwo. Wszystkie ko- 
rytarze, krużganki, wszystkie sale, wieże 
i kryształowe pałace. I jak wierzący czło- 
wiek — powiada on o sobie — ulega trzy 
razy dziennie zachwyceniu — przy każdej 
modlitwie — tak on doznaje potrzykroć 
zachwycenia w swoich grotach. Jego opisy 
t pochwały gdy prezentował nam różne cu- 
da pieczar — tchnęły też zgoła nie zawo- 

dowym, głębokim umiłowaniem i za- 
chwytem. 

Oto w innej pieczarze istne muzeum fau- 
ny i flory morskiej. Białe kamienne kraby, 
wodorosty, polipy, przeróżne robactwo. 
Najwspanialsze obrzydliwości, jakie kiedy 
kolwiek w życiu widziałem... 

Rz. 


OQ0——— 


Marsz amerykańskich studentek. 


naturalnym korytarzem sztuczne schody. 
Około tysiąca schodów, to wdół, to do gó- 
ry, a wciąż wgłąb. Powietrze niezbyt do- 
bre: Im.dalej wgłąb góry, tym cieplejsze i 
cięższe. ` 

Wciąż wdół wśród skalnych rozpadlin. 
Powietrze coraz cieplejsze i bardziej stę- 
chłe, 

Stalaktyły i stalagmity grot jenolań- 
skich odznaczają się cudowną grą kolo- 
rów. Przeróżne odcienie różu, błękitu, zie- 
leni, żółtości, wszystkie tony brunatności. 

Inna pieczara. Kamienne chusty. Śnie- 
żno białe, od najmniejszych - „damskich 
chusteczek" do dziesięciometrowych 
płacht. Obok arsenału — suszarnia szpi- 
talna — chusty mogące starczyć do prze- 
wiązania ran całego Świata. Rany zadane 
kamiennymi mieczami, chusty do przewi- 
jania raq — też z kamienia. W: echu 
sty są błałe, tylko-na jednej smuga rdzy, 
niby plama po wypramej Krwi. 


"amerykańskich studentek odbywa ćwiczeńiia. w obozie* Ogontz koło Fiale- 
fii. Życie obozowe i musztra wojskowa ma ją wyrobić w nich dyscyplinę i szybką grien 


1939 7. Str. 8 


x rozkoszy egzotycanyel 
łe „pod dróżyj 


? 3 z” 
KoFEPSTeR mogą tylko luqzie Bogaci. I TY 
możesz 'stanqć w ich rzędzie. wygrywająca 
nalog I-szój Klasy 45 Loterii. nabyty w nies! 
Koene s aseiwe! k olekturza 


Wolańsk 


zlew Warszawa, Nowy - Świat 19 

Dddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Zamówienia 

zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. KO. 7192 
Ciagnienie rozpoczyna się 20 czerwca r. b. 


ŻYCZĘ WAM SZCZĘŚCIA... mmm 
Kumor na krześle elekiryczh: m. 


dzo, gdy przed egzekucją przyszła póże- 
gnać go jego-zamiężna córka -z niemowlę 
ciem na ręku. Gdy zasiadł na krześle elek- 
trycznym skarcił dozorców, że zbyt mocno 


W stolicy stanu Ohio, na krześle: ejek- 
trycznym stracono Mikołaja .Babicha z 
Warren, O., robotnika który. zaźgał nożem 
swojego sasiada Gross'a, a żonie jego roz- 
bił głowę siekierą. opasali go rzemieniem na piersi, a przed 


Skazaniec, którego poprzednio nie|puszczeniem prądu elektrycznego zawołał 
chcieli odwiedzić krewni, ucieszył się bar- „Życzę wam szczęścia!” 


Mąż przemytniczki sukien 
zrezygnował ze Siamowiska sedziego. 


Sędzia najwyższego sądu, Edgar J. 
Lauer (żyd) z New Yorku, którego żona 


ska, 
Sędzia Lauer, który zasiada już 33 lata 


zostałą skazana niedawno temu za przemy 
tnictwo, poinformował gubernatora stanu 
New Yorku, Herberta H. Lehmana, że rezy- 
gnuje dnia 15 czerwca ze swego stanowi- 


na krześle sędziowskim, oświadczył, że 
chociaż czuje się niewinnym, jednakowoż 
rezygniije, ponieważ każda krytyka działa 
ujemnie na urząd sędziego. 


ŻONA WPUŚCIŁA KOTA 


pod kołdrę śpiącemu mężowi. 


Jeden z sądów w Los Angeles rozpa- 
trywał ostatnio skargę rozwodową obywa- 
telą Browna, umotywowaną następującymi 
siedmioma powodami: 1) żona w ataku hi- 
sterii stłukła szybę samochodu, 2) na złość 
mężowi popsuła świeżo kupiony-sygnał sa 
mochodowy, 3) złośliwie zniszczyła mężo- 
wi nowe... nocne pantofle, 4) wypędziła go 
z domu, 5) śpiącemu wpuściła pod kołdrę 
kota, czym go bardzo przeraziła, 6) umy- 
ślnie: świeciła mu w oczy silną latarką 
elekryczną, aby nie-mógł zasnąć, 7) zmu- 
szała go do pomagania sobie w gospodar- 


stwie domowym. 

Najgorsze — zdaniem nieszczęśliwego 
małżonka — było to ostatnie. Sąd oczywi» 
ście udzielił rozwodu. 


Najwyższa hala podziemna, wysoka na 


Anastazja DREWNOWSKA 


Powieść 1. 


Tablica pamiątkowa 


ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Moment odsionięcia przez mini- 
stra Kościałkowskiego tablicy pa 
-aiątkowej ku czci Pierwszego | 
Marszałka Polski Józefa Pitsud- 
skiego wmurowańiej w nowym 
hallu Łazienek w Ciechocinku. 


L 


= 
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A TEN MŁODY? 


— Ach, Boże, Boże, - trzeba koniecznie przyśpieszyć 
ślub... Koniecznie... Loretka mi się nie podoba... Znów się 
z-nim posprzeczała.. Gotowa zerwać... Coraz mniej 
uprzejma dla niego... Ja ją znam.. Boże! Żeby się to nie 
rozchwiało! Ja się chyba rozchoruję... 

Pani Horotyńska chodziła po salonie załamując ręce. 
Była dość tęga, ociężała, o twarzy tkniętej zębem czasu 
jakoteż chorób i histerii. Oczy to srogie, to zachodzące 
łzami rozżalenia lub gniewu, zdawały się wyskakiwać 
z orbit. Wymowa ich była znacznie żywsza niż bezradne- 
go języka. 

Upadła ciężko na fotel. 

Pan Horotyński, który przy oknie czytał gazetę, opu- 
ścił powoli na kolana szeleszczącą płachtę papieru, Wie- 
dział, co to będzie, i z cichym westchnieniem przygotował 
się na nieuknione. Wiedział, że musi odpowiedzieć, gdyż 
nigdy mu się nie udało wykręcić sianem od wiecznych 
narad, lamentów i nagabywań żony. 

— I cóż ja na to poradzę — westchnął. — Mają zer- 
wać, to lepiej teraz, niż żeby miała uciekać od męża. 

Pani wstała powoli. Chwilę nic nie mówiła, tylko rę- 
ce podniesione nad głową zdawały się wołać o pomsię 
do nieba. Na twarzy malowała się zgroza. Z drżących us; 
posypały się rozpaczliwe słowa: 

— Więc ty chcesz, żeby się to rozchwiało? To już 
ostatni dzwonek. Więc ty chcesz, żeby twoja córka zo- 
stała... starą panną? Człowieku... 

Ostatnie trzy słowa wymówiła zduszonym szeptem, 
jakby się bała, że ściany pochwycą straszną tajemnicę 
i poniosą dalej. Po krótkim przystanku, z którego pan Ho- 
rotyński nie znał za stosowne skorzystać, ciągnęła dalej: 

— Ona już jest starą panną. (Świszczący szept). — 
Dwadzieścia osiem lat. Boże — (Tragiczny szept) 
Toż to stara panna. — (Załamanie rąk.) — Za dwa lata 
trzydziestka. — (Tu pani Horotyńksa chwyciła się ręką 
za policzek). — Ty... nie rozumiesz... ty nie rozumiesz, co 
to jest dła matki nie wydać córki za mąż... Wczoraj Za- 
walińska pytała mnie urągliwie.. — (Tu słowa rozpły- 
nęły się w szlochu... Pan Horotyński chciał wstać, poru- 


szył lekko ręką i został na miejscu). — Zawalińska py- 
| tata mnie urągliwie, kiedy... kiedy ślub. Bo tyle już było 
tych ślubów... — mówi. Loretka nie rozumie — głupia 


dziewczyna nie rozumie, jaki sobie gotuje los. Jeszcze jej 


tację. Z tej uczelni wyszła również słynna lotniczka Amelia Earhart, 


| 


„w tej chwili w sąsiednim pokoju 


się zdaje, że ma osiemnaście lat. Dopiero, jak będzie za 
późno, jak nikt nie spojrzy... — (Głos zrozpaczonej mat- 


ki nabierał dramatycznego napięcia) — My umrzemy, 
chłopcy się pożenią i cóż ona — zostanie sama. Stara 
panna! — zakrzyczało echowo w. kątach salonu). — Sta- 


ra panna! Hańba dla kobiety! 

Pani Horotyńska osunęła się na poręcz fotelu, bliska 
omdlenia. 

— A ty nic! Ty nic! Kochający ojciec! 

Pan Horotyński stracił wreszcie cierpliwość. 

— ] cóż ja mam zrobić, zmiłuj się, kobieto... 

— (Chcesz, żeby została starą panną? 

Zaśmiał się gniewnie. 

— (Ciągle ta sama piosenka. Wcale nie chcę. Życzę 
jej dobrego męża. Żal by mi jej było, gdyby, jak mówisz 
miała zostać sama na świecie, ale... 

Możeby doszło, jak to, się nieraz zdarzało,. do spa- 
zmów, cucenia pani, a nawet wezwania doktora, gdyby 
nie zadzwonił telefon. 
Pan Horotyński Dał się: słyszeć uprzejmy 
okrzyk. 

— A, to pan? Miło mi... 

Pani uniosła głowę, usiadła i słuchała z uwagą. 

— Tak, panie — mówił rozrzewnionym głosem pan 
Horotyński. — Czterdzieści pięć lat. Boże... jak czas le- 
ci... Więc pan jest w Warszawie z ojcem?.. Proszę, bar- 
dzo proszę. Będziemy panom szczerze radzi.. Nie, naj- 
mniejszego... Czekamy... Dziękuję... 

Szczęknęła odłożona słuchawka Pan Horotyński, wró- 
cit do salonu. 

— Zaprosiłeś kogoś? — spytała groźnie pani. — Nie 
pytając mnie, czy jestem w nastroju do przyjmowania go- 
ści. Ty zawsze tak... 

Pan Horotyński nie pozwolił sobie na najlżejszy od- 
ruch irytacji, Podszedł i pocałował żonę w rękę. 

— Nie gniewaj się, mamusiu. Miałem nadzwyczajny 
telefon. W żaden sposób nie. mogłem ich odprosić. Dzwo- 
nił syn mego starego kolegi gimnazjalnego Godziemby. 
Widzieliśmy się ostatni raz czterdzieści pięć lat temu. — 
Pan Horotyński był wzruszony. Zwykle niewiele mówił, 
ale to była przecież taka niespodzianka, przyjemność i za- 
razem bolesne wrażenie. — Czterdzieści pięć lat... 
młodego znam. Spotkałem się z nim parę razy. Chcieliby 
przyjść mnie odwiedzić. Rozerwiesz się, Wandusiu, Mój 
Boże, czterdzieści pięć lat go nie widziałem. Ten młody 
skończył architekturę... Stary przyjechał ze wsi... 

Pani wpadła nagle w dobry humor i zajęła się przy- 


wyszedł. 


tego 


gotowaniami do kolacji. Obudziła się zawsze czujna cie- 
kawość... 

— A ten młody? Co on teraz robi? 

— Jarosław? Dostał świetną posadę w Warszawie, 
Bardzo zdolny chłopak. 

— W jakim wieku? Przystojny? 

— Trzydzieści parę... trzydzieści dwa, trzy... 

Pani Horyńska chciała coś powiedzieć i powstrzyma” 
ła się, ale było widać, że przyszła jej jakaś myśl. 

— Czy Loretka już wróciła? — zapytał nagle pan Ho=' 
rotyński, — Chciałbym, żeby wyszła do gości. 

Pani znów otworzyła usta i znów nic nie powiedziała. .' 
Od wczesnej młodości nabrała nawyku interesowania się 
młodymi mężczyznami. Najprzód czyniła to na swój rae 
chunek, później — by budzić zazdrość w mężu, na kos 
niec na rachunek córki. Prawda, że Loretka była naresz- 
cie zaręczona. Nic to jednak nie przeszkadzało. Młody 
mężczyzna nigdy nie jest do pogardzenia, zawsze może 
się przydać. Młgawicowe projekty. chodziły po głowie. 
mamy. Wtem w progu stanęła córka. 

Laura Horotyńska była pięknością w rodzaju tych, 
które nie odpowiadają wymogom klasycznej urody, lecz 
w praktyce są zawsze pierwsze. Kto ją zobaczył, a sły= 
szył o jej urodzie, doznawał rozczarowania, ale trwało to 
krótką chwilę. Niezwykły wdzięk robił swoje. Po pół- 
godzinnej rozmowie każdy mężczyzna był pod urokiem. 

Była średniego wzrostu, nie za szczupła, miała zgra- 
bne ruchy, śliczne nogi; wielkie czarne oczy, pełne ognia; 
wijące się naturalnie włosy o złotawym odcieniu; rysy 
nieregularne, lecz oryginalne i delikatne.  Zdrową cerę 
z rumieńcami i dźwięczny miły głos. 

— Lorciu — rzekła matka — dobrze, że już przy- 
szłaś, będą goście. Chodź-no tutaj. Jak wyglądasz? Po- 
praw włosy i przypudruj się. Zmień pantofelki. I ta su- 
knia — nie! Weź tę ciemną z cekinami. Idź już, pośpiesz 
się. Dzwonią. 

Pokojówka biegła otworzyć. Pan Horotyński wyszedł 
do przedpokoju, a pani wpadła jeszcze do pokoju córki. 
Loretka zdejmowała kapelusz przed tualetą nie patrząc 
w lustro. Na jej zawsze uśmiechniętej twarzy znać było 
pewne przygnębienie. Matka tego nie widziała, zbyt by- 
ła pochłonięta gośćmi. AŻ 

— Będzie młody człowiek, Loretzo, Godziemba, syn 
kolegi ojca. Podobno bardzo... bardzo... | 

Dziewczyna w milczeniu poprawiała włosy. 

— A tak od razu nie mów, że jesteś zaręczona. Co w 
kogo może obchodzićk 


YU. 4. 


ECHA ZE STOLIC 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Z uwagi na utratę szeregu źródeł do- 
chodowych į podatkowych przez samorzą= 
dy,, rola własnych przedsiębiorstw miej- 
skich w zakresie utrzymania równowagi 
budżetów, staje się coraz większa. War- 
szawa przelewa z przedsiębiorstw do bu- 
dżetu tegorocznego kwotę około 25 milio- 
nów złotych, Jest to suma dość poważna, 
mająca swe uzasadnienie w podkreślonym 
uszczupleniu uprawnień podatkowych gmi 
ny stołecznej, 


* * «m 


Na terenie Warszawy czynnych jest 0- 
becnie 20 teatrów, w czym trzy żydowskie 
i jeden rosyjski. Rekord frekwencji w ubie 
głym roku pobił Teatr Poiski, mając na 
przedstawieniach 818000 widzów. Nie 
wiele ustępuje mu Teatr Narodowy, dalej 
Letni, Wielki, Ateneum i Mały, Frekwen- 
cja we wszystkich teatrach wyńosiła — 
2178 000 osób. W tym samym roku frek- 
wencja w kinach osiągnęła liczbę — 
15372 000 widzów. / j 


Czy wiecie,że.. 


i= Jeden Amerykanin na pięciu nosi 
okulary, 

— Dorosły człowiek posiada od 130 do 
150 tysięcy włosów na głowie. 
` — Miastem, którego mieszkańcy po- 
święcają najwięcej czasu na gry hazardo- 
we, jest Makao (Indie Wschodnie), 

Można o tym wszystkim i o wielu in- 
nych osobliwościach nie wiedzieć, niepo- 
dobna natomiast nie pamiętać o tym, że nie 
ma człowieka, któryby przynajmniej raz w 
życiu nie spotkał się ze szczęśliwą okazją, 
do którego by się choć raz los nie uśmiecn 
at. 

Wszyscy powinni pamiętać o tym, że 
taką okazją jest ciągnienie Loterii Klaso- 
wej. Nikt nie wie z góry, kiedy los i For- 
tuna uśmiechnie się do niego, każdy zaś 
powinien pamiętać o tym, że dnia 20 czerw 
ca rozpocznie się ciągnienie | klasy 45 Lo- 
terii Klasowej. 

Kto nabędzie za 10 złotych piątkę do 


z 


los znajómego: „Przecież i 

byławygrać, gdybym» si es P 
Oto właśnie TAE ANE ptzegczyć 
szczęśliwej okazji. A szanse każdy ma je- 
dnakowe, . i Ę 
ŻĘ A 
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— Wcale niezła cena 


Krateczhi. 


„ECHO 


KOCHLIWY SZLAMA, 


Nietoriunna propozycja 


Nie twierdzę bynajmniej, że kwiaty są 
zupełnie zbędne, ale nie chciałbym, aby 
przeceniano ich znaczenie, Kwiaty, stoją- 
ce gdzieś na boku, mogą sobie stać. Nie 
przeszkadzają mi zupełnie. Ale jeżeli sta- 
wiają mi na stole wielki wiecheć kwiatów, 
zasłaniających mi vis=a-vis, przez co mit- 
szę mówić do towarzysza stołu na ślepo, 
nie widząc go — wyrzucam kwiaty ze sto- 
łu, Co się wówczas dzieje, wiadomo: 

— Nie masz ani za grosz poczucia sub 
telności! Jesteś nie czuły na piękno! 

I dlaczego? Że nie chcę, aby kwiaty 
mi przesłaniały twarz rozmówcy, albo ko- 
szyk z chlebem czy naczynie z pieprzem 
i solą? 

Uznaję więc kwiaty. Ate na właściwym 
miejscu i we właściwych okolicznościach. 
Lecz gdy na moje własne imieniny ludzie 
zaczynają mi przysyłać kwiaty, biorą mnie 
— delikatnie mówiąc — diabli! Bo niby 
co ja jestem? Jakiś śpiewak? Aktor? Le- 
karz, leczący gratis ubogiego pacjenta? 
Dziewczynka? Chora dama? Nie! Mężczy= 
zna jestem, psiakość słoniowa, i nie życzę 
sobie, aby mnie obdarowywano kwiatusz- 
kami! 


Bo tutaj, proszę państwa, nie o to cho- 
dzi, że kwiatki. Ale o to, że zamiast cze= 
go innego — kwiatki. Bo gdyby taki gość 
nie przynosił mi idiotycznych kwiatków 
(bo co ja z tymi wiechciami i koszyczka- 
mi będę robił?) to musiałby przynieść na 
imieniny, już nie mówię samochód, czy zło 
tą papierośnicę, ale butelczynę jakiejś szla 
chetnej wódy, czy koniaku, czy chociażby, 
niech tam! nowy portfel, czy już chociaż- 
by krawat! 


Ale nie! Taki spryciarz przychodzi ob= 
jeść się i opić, nie daruje żadnej, chociaż- 
y w najciemniejszym zakątku kredensu 
ukrytej „rezerwowej“ butelce, wyżłopie 
wszystko do ostatniej kropli spirytusu, je- 
szcze robi pod koniec a propos, że właści- 
wie mógłbym posłać po parę bute'ek ko- 
niaku, przedtem i potem całuje się z sole- 
nizantem i życzy mu wszystkiego najlep- 
szego i wszystko to za — parę idiotycz- 
nych kwiatków. 


Tak nie można! Kwiatki posyłajcie i 
zanoście kobietom. One, podobno, to lu- 
bią, zwłaszcza, jeśli między płatkami róży 
znajduje się piękny brylantowy pierścio- 
nek. 

A mnie dają jakiś bez, czy inne lewko- 
nie, czy jak się tam to ziele kolorowe na- 
zywa, bez biżuterij między kwiatkami, Nie 


za stary znaczek — mruknął 


chodzi mi o biżuterię, której nie lubię i 
nie używam, ale można ją sprzedać, 1 dla- 
tego postanowiłem wywiesić przed drzwia 
mi mieszkania, już w przededniu wszelkich 
uroczystości rodzinnych wielki napis: 


„Kwiatów nie przyjmuje się. Równo- 
wartość w gotówce pius stuprocentowy do 
datek, mile widziana”. 


„DEPTAK“. 


Naturalnie rzecz zupełnie inaczej się 
przedstawią, gdy chodzi o żywe kwiaty — 
o dziewczynki. Amatorem ich jest Szlania 
Zalcman.  Zalcman nie może spokojnie 
przejść ulicą, by nie obejrzeć się za każdą 
co ładniejszą buzią i nie popatrzeć, czy ma 
prawidłowe nóżki. 

Zaleman dla dziewczynek oddałby 
wszystko! Może nawet kilka złotych w go- 
tówce także. Zdarzyło się więc pewnego 
dnia, że Zalcman, spacerując po „depta- 
ku“ spostrzegł miłe dziewczę, Annę Ko- 
nównę. Powiedział sobie: ta, albo żadna! 
— i śmiało zbliżył się do dziewczęcia, 


— Pozwoli pani sobie towarzyszyć? 
— Ddejdź pan! 
— Ja już idę! Ale razem z panią. Pój- 
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PIĄTEK, 9 CZERWCA. 
Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rózgłośnie Polskie, 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z piyt 

7.00 Dziennik poranny 

1,15 Muzyką z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Muzyka z płyt 

8.15 Czy należy robić zapasy? — diaiop 
8.30—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.25 Muzyka z płyt = 


R A LE || e 3 K Ą LB || K. 11.30 Audycja dla pobarowych 


CZWARTEK, 8 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
100 Sygnał czasu i pieśń „Kto się w opiekę" 


1,05 Muzyka z płyt 
8.00 Dziennik poranny 


815 Koncert orkiestry dętej pułku Ziemi Kra- | 


11.57 Sygnał czsu i hepat z Kiskowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—14.46 Przerwa (programy, lokalne; 

14.45 „Śladami Jacka Londona“ — pogadanka dla 
młodzieży — z Bydgoszczy przez Toruń 

15.00 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.10 Czego chce od nas Małopolska Wschodnia? 
(pogadanka ze Lwowa) 


kowskiej 116.20 Koncert kameralny — z Krakvww 
9,00 Transmisja z Płocka: Nabożeństwo i procesja | 16.45 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 


11.00 Organy, flet i klawesyn — płyty 

11.30 Ś 
dźwiękowy 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu orkiestry po. 
znańskich pułków piechoty i in. 

13.00 „Szukajmy przyjaciół* — felieton 

13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Rozgłośni Wileńskiej į in. 

1440 Wojsko polskie: „Idziem, gdzie wódz nasz 
kochany* — audycja dla młodzieży (z Po- 
znania) 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Koncert solistów — z Torunia 

1715 Echa mocy i chwały 


17.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
Eem | ZOK TI I IE Ą A A Z 0 A YMCA 


kiestry P. R. i in. 
0 


dziemy do mnie! Ja mam śliczną kawalėr- |1850 Znaczenie gospodarcze ziem wschodnich — 


kę, więc pójdziemy tam i... 


Tu dziewoja już nie wytrzymała i po- 
prosiła posterunkowego o pomoc i spisa- 
nie amantowi protokółu. 

Sąd Grodzki skazał Szlamę Zalcmana 
na 50 złotych grzywny lub 10 dni aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


„Prawo do Szczęścia” 


zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTURY Nr. 100 


jęc przyjdź, wybierz uwój los O <>< === 
a Lea i zwycięż w walce o byt 
Losy do l-szej klasy poleca 


KOLERTURA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 2, tel. 112-98 
„PROMIEŃ” 


Ciągnienie już 20 czerwca 
Zmiana planu gry — więcej wygranych 


POK stygnie oi 


Raiuje Ciebie i Twoich. 


wyczytałem również o kluczach, 


zemówienie min. Kościałkowskiego z okazji, 23,15 


ygodnia Ziem Wschodnich 
19.00 Słuchowisko pt. „Czwarty sejr króla Stefan» 
według dramatu „Samuel Zborowski" 
19.30 Fragmenty oratorium „Św. Teresa od Dzie. 
cigtka Jezus* — płyty X 
19.50 Utwory Karola Szymanowskiego — płyty 
20.20 Andycje informacyjne, Tygodnik dźwiękowy, 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorołogicz. 
ne, Zbiorowe wiadomości sportowe a rozgłośni, 
Nasz program na jutro 
21.15 Muzyks rozrywkowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 
2140 Słuchowisko pt „Księżycowy kawaler“ — 


z Krakowa 

22.10 Muzyka filmowa — transmisja z Londynu — 
zdjęcie dźwiękowe 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny : 

23.05 Wiadomości z Polski w języku włoskim 

23.15—28.55 Koncert muzyki polskiej 


Łódź jak Raszyn oraz: 


11,00 Muzyka lekka z plyt 

15.00 Literatura “dla wszystkich: „Piłsudczycy* — 
Juliusza Kaden . Bandrowskiego 

15.15 Muzyka popularna — płyty 

15.25 Żywica — niewykorzystane bogactwo naszych 
lasów — pogadanka i ER 

15.85 Marzyka populurna — płyty 0000 

1930 Oratorium — płyty a "Jaś: 

19.50 Chór meszany Tow. Śpiew. „Lutnia w Pa. 
bianicach |. 

20.15 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończcnie audycyj 


które wieczorem znikły, stronę. 


W gabinecie zrobiłem 


17.00 Muzyka taneczna z płyt 


gto sportu Ziemi Lubelskiej — montaż | 18.00 Utwory fortepianowe — z Wilna 


18.15 Utwory na śpiew i wiolonczelę 
19.00 Książki, do których się wraca: „Pan adiis?“ 
(omówienie) 


119.20 Chwila Biura Studiów 


19.30 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośn 
Poznańskiej i in. 

20.25 Audycją dla wsi 

20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomośc. u: 
towe oraz Nasz proc” na jutro 

21.00 „Cyrulik sewilski* — opera komiczna w 2.ch 
aktach Gioacchino Rossini — płyty 

W przerwie opery o g. 21.40: O Rossinim 

i „Cyruliku* — szkie literacki 

23.00 Ostatnie wiadomośc; dziennika wieczornego t 
komunikat meteorologiczny 3 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

Wiadomości z Polski w języku węgierskin* 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 


6.56 Pieśń poranną 


11.25 Muzyka z płyt 

13.00 Utwory €. M. Webera — płyty 

13.40 Wiadomości hieżące i program na jutro 
1350 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
1440 Wiadomości giełdowe 

17.00 „Ieqing Berlin — kompozytor filnowy* += 
1755 Jak spędzić święto? 

20.25 Młodzież spod znaku św. Jerzego — pogaa. 
20.35 Wiadomości sportowe 


BÓLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 

gody, w czasie zimna, słoty | niepozody. 

iezncśnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 
bolesne, Chodzenie a nawet poruszanie się 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą A zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'** — Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje; wydzie! awe się takowego. wraz. z 
moczem i współdziała z ustrojen, w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
ROCA. nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN — Gąscćckiego do nabycia 
w aptekach, 


jeszcze jedno odkrycie, 


Przysiecki. 

— Obym tego znaczka nigdy nie widziała! Obym ni- 
gdy nie była uległa tej ohydrej pokusie. I teraz co się 
ze mną nieszczęsną stanie? Co ze mną zrobią? — despe- 
rowała panna Teresa. 

— O tym już sąd rozstrzygnie. Na razie pozostanie 
pani w areszcie — odparł komisarz. 


XXI. 


Witłowice straciły swój ponury wygląd, obszerne ko- 
mnaty udekorowane kwiatami nie wieją już pustką i mart- 
wotą. Towarzystwo zebrane w hallu nie mówi już szep- 


tem. Radość tryska z każdej twarzy. Witold Ortwiłł 
uśmiecha się do narzeczonej, Dora promienieje szczę- 
ściem. 


Babunia rozrzewniońym wzrokiem wpatruje się w oto- 
czenie: Staś i Alinka zwierzyli się jej ze swej tajemnicy, 
wie teraz, że wkrótce piastować będzie nową godność 
w rodzinie: zostanie prababką. 

Na prośbę dzieci pani Kowlińska przyjechała dziś do 
Witowice w towarzystwie państwa Stałowskich. Nie 
sprzeciwiając się już zaręczynom córki serdecznie powi- 
tała Ortwiłła. 

Niecierpliwie oczekiwany pojawia się wreszcie jesz- 
cze jeden gość: Ignacy Przysiecki. 

— Kochany nasz przyjacielu, nie wiem już doprawdy 
czym i jak wyrazimy panu naszą wdzięczność — wita go 
Staś. 

— To nie pan mnie, panie doktorzć, ale ja panu spła- 
ciłem choć w części swój dług wdzięczności, pan mi kie- 
dyś uratował życie, więc szczęśliwy jestem, że mogłem 
się i ja czymś przysłużyć, 

— Pan mi też uratował życie i nie mnie jednemu, ale 
nam wszystkim. 

Owacyjnie przyjęty Przysiecki ściska podane mu dło- 
nie, winszuje narzeczonym. 

Gdy wreszcie zajął miejsce przy stole zastawionym 
do podwieczorku na ogólną prośbę opowiada w jaki spo- 
sób udało mu się wykryć prawdę. 

— Afera witłowicka narobiła tyle hałasu, że wszyscy 
się nią interesowali, a co do mnie śledziłem od początku 
każdy jej szczegół Ponieważ sam zbieram znaczki ude- 
rzyło mnie to, że w kasie znajdowały się albumy ze zna- 
czkami o czym wszyscy w domu wiedzieli. W gazetach 


a następnie znalazły się przy kasie. Wtedy już uderzyła 
mnie myśl, że albumy mogły odegrać swą rolę w tej 
sprawie. Przypadek zrżądził, że jeden z moich kolegów, 
filatelistów z Anglii przysłał mi wraz ze znaczkami wy- 
cinek z „Daily Mail'u" z którego dowiedziałem się, że na 
licytacji znaczków pocztowych, pewien znaczek polski 
osiągnął cenę pięciu tysięcy funtów, był to znaczek Wy- 
różniający się tym, że został dwa razy ostemplowany 
i widniały na nim dwie daty 31 grudnia 1925 r. i t sty- 
cznia 1926 r., a więc unikat, który zosiał nabyty przez 
amerykańskego miliardera, 

— Jakto unikat? Przecież w zbiorze pana Kowlińskie- 
go jest taki sam znaczek — zawołała Alinka. 

— Na tym właśnie polegało całe moje szczęście — 
odparł Przysiecki — ale wtedy o niczym nie wiedziałem, 
pomyślałem sobie tylko, że znaczek może przedstawiać 
niemałą wartość i albumy w kasie witłowickiej znów sta- 
nęły mi w pamięci. W parę dni później wiadomość o za- 
aresztowaniu doktora Witłowskiego poruszyła mnie do 
głębi. Postanowiłem zrobić co tylko można, aby mu 
przyjść z pomocą. Gdy dzięki pani Alinie znalazłem się 
w gabinecie i obejrzałem sobie wszystko, przeglądnąłem 
oczywiście i albumy. Możecie więc państwo sobie wy- 
obrazić moje zdumienie na widok znaczka, 0 którym 
przed chwilą była mowa, a więc znaczek sprzedany z li- 
cytacji w Londynie nie był unikatem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności natrafiłem na drugi egzemplarz. Wróciwszy 
do swego pokoju zacząłem zastanawiać się nad tym i na- 
gle uderzyła mnie myśl, że każda rzecz przedstawiająca 
pieniężną wartość może być sfałszowana, a więc nawet 
i stempel na pocztowym znaczku. Wziąłem więc szkło 
powiększające i udałem się z nim do zabineti:, wtedy 
przekonałem się, że instynkt mnie nie mylił. Stempel zo- 
stał artystycznie podrobiony piórem. 

— Czemu mi pan o tym nie powiedział? — zawoła- 
ła Alinka. 

« — Proszę pani należało przede wszystkim przekonać 
się czy sprawa znaczka ma coś wspólnego ze sprawą 
zbrodni i czy w ogóle znaczek był wykradziony z albu- 
mu. Przecież pan Kowliński sam mógł być wprowadzony 
w błąd, mógł gdzieś nabyć znaczek z fałszywym stem- 
plem, lub też autentyczny egzemplarz mógł być dawno 
wykradziony i zastąpiony fałszywym. Bądź co bądź wie- 
działem już od służby, że jedyna osoba w domu interesu- 
jąca się zbiorem była panna Gawkowska, która właśnie 
wyjechała, a więc podejrzenia moje zwróciły się w iej 


a była to skaza na stali kasy, Jak się okazało, skaza ta 
odgrywa też niemałą rolę i usuwa zupełnie przypuszcze= 
nie zbrodni. Jednak na razie nie mogło to być wzięte pod 
uwagę, przede wszystkim należało przeprowadzić ko- 

respondencję z Londynem. Mam tam przyjaciół, którzy mi 
dopomogli w ustaleniu pewnych faktów. Korespondencja 
trwała dość długo, a ja przez ten czas flirtowałem sobie 
w najlepsze z patiną Gawkowską mieszkając z nią w je- 
dnym pensjonacie w Warszawie. Przekonałem się wtedy, 
że jest to osoba bardzo przebiegła, z którą musiałem mieć 
się na baczności, aby nie wzbudzić podejrzeń. Tyczasem 
odbyła się rozprawa na której ona występowała w cha- 
rakterze świadka, a ja znajdowałem się w gronie publi 
czności o Czym zresztą panna Teresa nie wiedziała. Do- 
piero, w kilka dni po wyroku otrzymałem z Londynu wia- 
domości potwierdzające moje przypuszczenia. Znaczek 
został wystawiony na licytacji przez osobę, która go do- 
stała od panny Gawkowskiej już po zbrodni. Z doku- 
mentami jakie uzyskałem udałem się do komisariatu po- 
licji. Chodziło już teraz o najważniejsze: ustalenie kiedy 
i w jakich okolicznościach kradzież znaczka została do- 
konaná. Jedynie z zeznań panny Teresy można było się 
o tym przekonać. Trzeba ją było zmusić do wyznania ca- 
łej prawdy. Z komisarzem ułożyliśmy sobie cały plan, 
polegający na tym, że komisarz ukryty w moim pokoju, 
słuchał mojej rozmowy z panną Gawkowską i w pewnej 
chwili przyszedł mi z pomocą. 

W zwięzłych słowach Przysiecki powtórzył słowa 
panny Teresy, które wzbudziły w słuchaczach zrozumiałe 
zainteresowanie, 

Gdy opowiadanie dobiegło końca, narzeczeni wy! 
mknęli się z hallu i przeszli do biblioteki, gdzie im niki 
nie towarzyszył. 

— Doruś, — szepnął Ortwił, ściskając w objęciach 
narzeczoną — przyznaj mi się otwarcie, czyś miała cn Aa 
lẹ zwątpienia? 

— Nigdy, Witku, przysięgam ci na wszystko, co mam 
najświętszego, że nigdy nie uwierzyłam w twoją winę, 
tylko biedny Staś, który się zupełnie załamał wyobrażał 
sobie, że i w moich oczach czyta posądzenie. 

— Przeszliśmy ciężką próbę, Doruś, nie miałem już 
żadnej nadziei, że kiedykolwiek w życiu będę cię ściskał 
w objęciach. 

— Ale za to teraz, 
szczęście, 


Witku, tym bardziej ocenimy 


KONIEC, 


str, 5. 
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„ECHO“ — Czwartek 8 czerwca 1939 r. 


Wędrują piikarze, wętiru.ą... 


SRARRAŁKAI LKJ-u PROŻI © ZWOŁKI SNI 


Klimczak (Strzelecki K.S.) gra w tym 
klubie tylko do końca sezonu. Z początkiem 
roku akademickiego Klimczak wyjeżdża na 
studia do Warszawy i wstąpi do drużyny 
Polonii. Strzelecki K.S. nie będzie mu ró- 
bił trudności w wydaniu zwolnienia. 

Piasecki — znany bramkarz ŁKS, wy- 
stąpił z żądaniem wydania mu zwolnienia. 
Dokąd Piasecki zamierza skierować swe 
kroki po uzyskaniu zwolnienia — nie wia- 
domo, 

Tymosławski (Union - Touring) ponó= 
wnie wystąpił z prośbą o zwolnienie. Rów= 


nież i tym razem spotkał się ze strony za-| 
rządu z odmową. Jak widać Union - Tou- | 
ring zupełnie niepotrzebnie wysilał się na 
sprowadzenie tego zawodnika do Łodzi, 
gdyż nie ma z niego absolutnie żadnej ko- 
rzyści. 

Socha (Union - Touring) jes: jedynym 
nabytkiem tegorocznym rokującym napraw- 
dę duże nadzieje. Socha ma prawo już obec 
nie brać udział w meczech mistrzowskich 
Union - Touringu, toteż nie jest wykluczo- 
ne, że zagra Ww niedzielę w drużynie ligowej 
w Warsżawie, przeciwko Polonii. 


t 


Sukces polskich samolotów 
EMME na zlocie dzìiennikarzy-loíników. 


RZYM, 8. 6. — Ogłoszono tu klasyfikację, 
ustaloną przez centralną komisię sportową Zlo 
tu Dziennikarzy - Lotników, Na ogólną liczbę 
42 zawodników dwa samoloty polskie zajęły 
drugie i siódme miejsce. 

Klasyfikacia przędstawia się następująco: 

Nagrodę 1, — Puchar Mussoliniego — przy 
ztiano niemieckiej agencii „Zeitung - Dienst” 
Grai Reischach p. 42,750, 

Nagroda 2, ufundowana przez wydawnictwo 
Aeronautica, zdobyta została przez miesięcznik 
„Skrzydlata Polska”, którego przedstawiciel 
przybył do Rzymu na aparacie „Bąk”, p. 41.14 
— pilot red. Derengowski otrzymał złoty me- 


Asy polskiej I 


dal ministerstwa rolnictwa, X 
Nagrodę 3, ufundowaną przez „Popolo 
d'Italia” zdobył „Voelkischer Beobachter”. 
Nagrodę 7 — puchar wydawnictwa „Ala Lit- 
toria" — polski samolot RWD 13, należący do 
Kjubu Sprawozdawców Lotniczych, p. 2982. 
Dzienikarze Kowalski i Ostaszewski zdobyli 
medal „Gjarnale d'Italia", redaktor  Strumph 
Wojtkiewicz — meda] artystów i zawodów 
wolnych. i 
W klasyfikacji dila Włochów o puchar Mor- 
gagni pierwsze miejsce zajął samolot dziennika 
rzymskiego „Messazgero”, drugie — „Corriere 
della Serra”, trzecie „La Stampa", 


ekkoatletyki 


ME na stadionie Czerwonych. 


Najciekawszą imprezą dnia dzisiejszego bę- 
dą ogólno = polskie jubileuszowe zawody lek- 
kgajtetyczne ŁKS-u które odbędą Się na stadio 
nie przy Al, Unii, przy udziaje asów polskiej 
lekkoatletyki: Gierutty, Staniszewskiego, Noje- 
go, Zabierzowskiego, Gąssowskiego, Kwaśniew- 
skiej - Trytkowej i in. Obok nich wystąpią naj 
lepsi zawodnicy. łódzcy. Wobec silnie obsadzo- 
nych poszczególnych konkurencyj spodziewać 
się należy b. dobrych wyników. Zawody cieszą 
się wielkim zainteresowaniem, 


DZISIEJSZE IMPREZY., 
W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło- 


Piłka rożna, — Mecze o mistrzostwo 
klasy A; na boisku KP Zjednoczone o godz 
17.30 Zjednoczone — PTC, na boisku Wi 
my o godz. 17.30 Wima — Sokół (Zgierz) 
i w Pabianicach na boisku Sokoła o godz. 
17.30 Burza — SKS. Mecze o mistrzostwo 
klasy B; na boisku UT o godz. 11-ej B. 
Kochba — Sokół (Łódź) i o godz. 17.30: 
Hakoah — Widzew, Mecze o mistrzostwo 
juniorów: na boisku ŁKS o godz. 11-ej Ł 
KS — Przybyłowianka i na boisku UT o 


Dramat młodego małżeństwa. 


LWÓW, 8. 6, — W południe na „Własnej 
Strzesze” w pobliżu ul. Nad Jarem, w chwili, 
gdy w tei okolicy przęchadzało się mnóstwo; 
osób; tak mieszkańców „Własnei  Strzechy”, 
jak i z dalszych części "miasta, nagle rozległy, 
się trzy strzały  rewolwerowe, które wśród! 
przechadzających się wywołały panikę,- Prze- 
chodnie po usłyszeniu strzałów, ujrzeli u wylo 
tu ul. Nad Jarem dwie osoby, leżące w kałuży! 
krwi na chodniku, a obok stała pewna panij 
i dziecko w niemym osłupieniu. Okazało się, 
że przed chwilą rozegrała się wstrząsająca traj 
gedia, będąca epilogiem niedobranego małżeń-! 
stwa. 


Na „Własnsi Strzesze” przechadzała się 26- 
letnia Kazimiera Trojanowska z maleńką córe-| 
czką w towarzystwie swej siostry oraz mężaj 
36-letniego Edwarda Trojanowskiego, zam. 
przy ul. Długosza 27. Między młodym małżeń-! 
stwem już od dłuższego czasu panowały nie-i 
shaski, gdyż po krótkim współżyciu  okazałoł 
się że małżeństwo było niedobrane, 


Edward Trojanowski w chwili poznanią swej 
żony, córki notariusza w jednym z miast ma- 
łopolskich, przedstawił jei się jako zamożny 
właściciel dóbr, (według komisariatu p sz 
go; był on wł. dóbr w Monastercach obok Ko. 
marna. Pożycie młodej pary nie układało sięż 
tak, jak należało, i p. Trojanowska, której nieł 
odpowiadał charakter i usposobienie męża po-} 
stanowiła się z nim rozwieść i wszczęła kroki 
Separacyjne, oraz o unieważnienie małżeństwa. 


$TRZĄŁY NA ULICY. 


Sprawa separacji znajdowała się w ręku adwo- 
kata i sądu. 

Wczoraj, zdy p. Trojanowska w towarzys- 
twie siostry i dziecka udała się na spacer, Tro 
janowski który przedtem w domu usiłował nakło 
nić żonę do cofnięcia skargi separacyjneji, podą 
żył za nią. 

Spotkamwszy ją na „Własnej Strzesze” przy 
stąpił do niej i raz jeszczę próbował ją prze- 
konać by zrezygnowała ze skargi separacyjnej. 
Otrzymawszy ponownie stanowczą odpowiedź, 
błyskawicznym ruchem wyjął rewolwer i z ty 
łu strzelił dwukrotnie do żony, która w tej 
chwili runęła na chodnik. Trojanowski, sądząc 
że żona padła trupem, następny strzał skiero- 
wał do siebie w skroń, ponosząc śmierć na 
miejscu. Obecna przy tej scenie siostra Troja- 
nowskiego na chwilę znieruchomiała, a ockną- 
wszy Się poczęła wzywać pomocy. Zaalarmo- 
wane Pogotowie Ratunkowe stwierdziło groźny 
stan u Trojanowskiej, albowiem jedna kufa ut- 
kwiła w klatce piersiowej, a druga w kręgo- 
słupie, powodując porażenie kończyn. 

W stanie bardzo groźnym odwieziono ją do 
szpitala na oddział chirurgiczny, gdzie natych- 
miast przystąpiono do oneracji, 

W międzyczasie na miejscu wstrząsającego 
dramatu rodzinego zebrały się nieprzejrzane tłu 
my przechedniów z pobliskich Targów Wschod 


nich, żywo komentując tragedię mlodego mał- | 


żeństwa. Zwłoki $. p. Edwarda Trolanowskie- 
go na polecenie lekarza dzielnicowego, odsta- 
wiono do Instytutu medycyny sądowej. 


jutro przybędzie do Kalisza 


KALISZ, 8. 6. — Informują nas, że poseł Zie 
mi Kaliskiej, premier gen, -dr. Felician Sławol- 
Składkowski przybędzie w dniu 9 b.m. do Ka- 
lisza, gdzie przyjmie szereg delegacyj repre- 
zentujących życie społeczne i gospodarcze okrę 
gu wyborczego. 


| 


| 
| PIENIĄDZE 
| AAA koloktury Jaaladejowej p 
| „SZURASZ SZCZĘŚCIA? 
-WSTAP NA CHWILĘ 


$ 


a a o LJ » e * 
Tramwa! zm'azdz | il i Centrala; Warszawa,» Nowy Świat 4m 
iazdzył nogi GOŃCJW. koc: oczu > 
$iraszny wypadek na ul. Piotrkowskiej 


ŁÓDŹ, 8. 6, — Wczorai około godziny 14 
do pierwszego wagonu tramwaju linii Nr 11 ja 
dącego pełnym biegiem ulicą Piotrkowską usi 
łował wskoczyć 18-letni goniec Henryk Rez|er 
zamieszkały przy ul. Głowackiego 11. Nie uda- 
ło mu się to iednak i znalazł się pod kołami 
przyczępnego Wazonu. 

Wśród patrzących na to pasażerów tramwa- 
ju podniósł się krzyk. Tramwaj został zatrzy- 
many z pewńym oczywiście opóźnieniem, po- 


Zasłużone koła młodzieży PCK 


nieważ motorniczy wypadku tego nie mógł wi 
dzieć, 


i Rzucono się na ratunek Rezlerowi, podnie- 
(siono wagon do góry, lecz wyjęto go ze zmiaż- 
(dżonymi noga'ni. 


Zapomnijmy 0 purusolu! 
Według Pima.. 


ŁÓDŹ, 8. 6.. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: w dzielnicach półio 
cnych skłonność do burz i przelotnych  desz- 


Przybyły lekarz pogotowia miejskiego udzie |czów oraz lekkie ochłodzenie. Na pozostałym 


ii nieostrożnemu gofńicowi pierwszej pomocy 
iprzewiózł go w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala im. Prez. Mościckiego. 


otrzymały dyplomy i nagrody 


ŁÓDŹ, 8. 6. — W Sali Rady Miejskiej odby 
ła się uroczysta Akademia z okazii 20-lecia Pol 
skiego Czerwonego Krzyża. 

Akademię zaszczycili swą obecnością gene- 
rat W. Thommee, wicewojewoda oraz przed- 
stawiciele władz państwowych, wojskowych, 
samorządowych. 

Program akademii składał się z dwóch czę- 


i|obszarze Polski pogoda 


słoneczną i ciepła: 
Umiarkowane wiatry południowe i południowo- 
zachodnie: 
l 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. . 
Staraniem Sekcji Odczytowei Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie 
lẹ dnia 11 czerwca b. r. o godz. 12 min. 30 w 
sali PCK przy ul. Piotrkowskiej 190 dr Erdman 


e|- członek Polskiego Tow. Społeczno - Lekar- 


ła dar z okazii 20-lecia POK 1097 członków do 
rosłych zwerbowańych przez Koła Młodzieży 
PCK. Nastąpilo wręczenie dyplomów  zasłużo- 
nym kołom Mł. PCK oraz nagród trzem Kołom 
Młodzieży PCK, które zwerbowały naiwiększą 
ilość członków dorosłych. 

W części koncertowej wziął udział chór 
„Ziednoczone” pod kier. prof. A. Charuby oraz 


skiego — wygłosi odczyt n- t. „Migio|ogia i hi 
giena kobiety”. 
Wstęp bezpłatny. 


godz. 18,80 MIE er PrE sA tym-dalaze ści: oficjalnej i koncertowej. W pierwszej czę |Prof. B. Nagüjewski wykonał kijka utworów na 
mecze © mistrzostwo klasy C.. ści wygłosili przemówienia: prezes Z. Fiedjer | wiolonczeli — prof. J. Sulikowski na fortepia- 
Tenis — Dalsze mecze o mistrzostwo |ppłk. E. Serafinowicz i dyr. H. Ostrowski. — nie. 


dzi następujące imprezy sportowe: 
Lekkoatletyka: Na stadionie przy Al. 


Unii o godz. 15.30 wielkie ogólnopolskie 
zawody jubileuszowe ŁKS-u przy udziale 
iłepszych polskich lekkoatletów. | 


Aby utrzymać siły | zdołność 
„do pracy pij 


z doj ie 


Nad brzegem Plicy... 


Wczasy letnie młodzieży w obozie YMCA 
nad Piltcą, 

Okolice Sulejowa znane są powszechnie 
stwarzyła tam " 
uroczych zakątków natury, która niejako roz- 
myślnie stworzyła tam wymarzone warunki na 
wczasy letnie młodzieży. W tych okolicach — 
niedaleko Sulejowa — Polska YMCA prowadzi 
obóz dla młodzieży szkolnej 0d lat 10 — 17, 
Obóz jest zagospodarowany na obszernej pola 
nie; otoczonej sosnowym lasem — tuż nad wi- 
jącą się wstęza rzeki o krystalicznie czystej 
wodzie, i piasczystym dnie. Program dnia obo 
zowego atrakcyjny, gdyż przewiduje między 
innymi: kąpiele w Pilicy i słoneczne, gimna- 
stykę, sporty, kajakowanie — wycieczki 
gry i zabawy i wszelkiego rodzaju rozrywki. 
Do powyższego należy dodać, że chłopcy znał- 
duia się stale pod dobrą wykwalifikowaną 0- 
ceka kierownictwa obozu przodowników. 

Zapisy do obozu przyimuie się W sekretaria 
cie Polskiej YMCA — Moniuszki 4a, tel. 250-10. 


JAK UNIKNĄĆ KATASTROFY? j 

Dane statystyczne wykazują zastraszają- 
cy wzrost liczby katastrof na skutek szyb- 
kiego rozwoju środków komunikacyjnych, 
siejących wielkie spustoszenie wśród ludzi. 
Ogromna jednak liczba tragicznych wyda- 
rzeń nawiedzających ludzi pozostaje niestety 
poza obszarem wiedzy statystyków, — Na- 
leża do nich katastroly życiowe, którym z roz 
maitych przyczyn ulegamy, tracąc nagle 
wszelkie podstawy egzystencji. Środkiem nie 
zawodnym, który zabezpieczy Wasz byt 
przed taką katastrolą, jest los z kolektury 


5 WOLAŃ © W, 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 154. 
Oddziały: ‘ŁÓDŹ, Piotrkowska 11 i 72. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się 


odwrotną pocztą PKO. 141-795. 
Ciągnienie I-ej klasy już 20 czerwca r. b. 


drużynowe: 
kicińskiej 82 o godz, 9-ej mecz półfinało= 
wy‘ Wima — Makabi i na kortach ŁKS 
przy Al. Unii o godz. 8-ej rano mecz ćwierć 
finałowy ŁKS — Geyer. 

Kolarstwo — Ogólnopolski zjazd ko- 
larski do Łowicza, organizowany przez Ł. 
O. Z. K. | 


PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW PIŁKARS- 
KICH JUNIORÓW. 

W dniu dzisiejszym odbędą się dwa 
mecze półfinałowe mistrzostw piłkarskich 
juniorów, ŁKS rozegra mecz rewanżowy Z 
Przybyłowiaaką (pierwszy mecz wygrał Ł 
KS) zaś UT rozegra pierwszy mecz półfi- 
nałowy z mistrzem grupy pabianickiej PTC 
rewańż odbędzie się w niedzielę) 

Mecze te wyłonią finalistów. 


Kusociński w świetnej formie 


HELSINKI, 8.6. — W wywiadach prasowych 
oświadczył Kusociński, m. in. że nigdy nie dys- 
ponował tak świętną formą fizyczną i technicz 
ną iak obecnie, co zawdzięcza konsekwentńiemu 
treningowi. 


| NOWY REKORD ŚWIATA 
Í angiejskiego biegacza, 


LONDYN, 8. 6. — Angielski rekordzista świa 
ta na dystansie 1 mili Sidney Wooderson, usta 


z inowił wczoraj na zawodach w Manchesterze 


nowy rekord Świata w biegu na 3/4 mili, uzy- 
skując wynik 2:59,5 sek, 


na kortach Wimy przy ul. Roj chór odśpiewał hymn P, C. K. po' czym nastą 


RR CZ 
skich odźnakat of ja 
uznania. Delegacja Kół. Młodzieży PCK Wręczy= 


Dro 


ea podana prętu Ada się z 
uznaniem licznie zebranych członków i sym; 
tyków ©. K : 4 HE 2 ; 3! 


ga— to życie... 


Roboty w powiecie łódzkim 


ŁÓDŹ, 8. 6, — Sezon robót drogowych w 
całej pelni, dzięki pomocy finansowej Fundu- 
szu Pracy przy budowie, przebudowie i konser 
wacji dróg w powiecie łódzkim zatrudnionych 
jest około 1300 robotników. 

Rozpoczęto już przebudowę drogi Aleksan- 
drów — Poddębice, na której zniszczona na- 
wierzchnia szabrowa przebudowana będzie na 
nawierzchnię brukowaną z kamienia płytowa- 
nego. W dniu 3 czerwca r. b. robotnicy zatru- 
dnieni przy budowie tej drogi całkowity swój 
jednodniowy zarobek w łącznej sumie około 
1000 zł. przeznaczyli na F. O. N. 

Również robotnicy zatrudnieni przy robo- 
tach drogowych na innych drogach zadeklaro- 
wali zarobek należny im za wytłuczenie 1 m. 
kamienia przeznaczyć na F. O. N. 

Stan dróg w powiecie łódzkim z roku na rok 
się poprawia i aczkolwiek wobec znacznego ru 
chu ciężarowego, jaki panuje pod Łodzią drogi 
staje narażone są na zniszczenie i należyte 
utrzymanie dróg wymaga znacznego nakładu 
pracy, materiałów i środków pieniężnych — pó 
wiat łódzki dąży stale do przebudowy dróg sza 
browych na drogi o nawierzchnui trwałej Z 
kostki bazaltowej, taką nawierzchnię posiada- 
ją już drogi w kierunku do Kalisza i Piotrko- 
wa 

W roku bieżącym ułożona będzie nawierz- 


Obczy żeglarskie L. M. K. 


dla młocizieży 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Łodzi urządza w |ipcu i sierpniu 
rb. obóz żeglarski nad jeziorem Gosławickim 
w powiecie konińskim dla młodzieży męskiej 
szkół średnich. 


OPIARNOŚCA, 
MORZA WOLNOS 


7 ŚŚ 


MOCĄ, STAU 
SIĘ UTRWALI 


ŁODZI I EMRE 
REA., 42008 


UNRATE NĄ 


Z uwagi na piękne położenie obozu, zdrową 
okolicę;:sdoskonałą opiekę i liczny tabor żeglar= 


zasługuje w pelni na poparcie ze strony dyrek 
cyj poszczególnych szkół. 

Poza obozem nad jez. Gosławickim LKM uru 
chomiła również w roku bieżącym obozy że- 
glarskie nad jiez. Narocz (I turnus dla dziew- 


szkół średnich. 


Szczegółowych informacyi zasięgnąć można 
w biurze Oddziału Grodzkiego Ligi Morskiej i 
Kojonialnel w Łodzi, ul, św. Andrzeja nr 3. Biu 
ro czynne w poniedziałki, środy ł piątki od 
godz. S-el do 15-el, a we wtorki, czwartki I so 
boty od 17-ej do 20-e] ( telefon nr 250-05.) 
Pozwólmy młodzieży wypłynąć na wody po 
radość i zdrowie, po tężyznę ducha i ciała. 


PIREZ TTRIZEUT EET GIERE PRN YNIKJTOZTANĄCKNKKZJ 


maya ge 


Dnia 9 bm. o godz. 8 rano winni się zgłosić przed 
Komisją Pohborową nr. 1 przy ul, Ogrodowej 34 męż 
czyźni rocznika 1918, zamieszkali na terenie 5 Ko 
misariatu PP. o nazwiskach na litery: L M. 

Przed Komisją Poborową nr. 2, Al. Kościuszki 
19, tegoż dnia — mężczyźni rocznika 1918, zamiesz 
kali na terenie 10 Komisariatu PP. o nazwiskaci 
na litery: MNOPRSTUW Z. 

Dnia 10 bm. o godz. 8 rano przed Komisją nr. 
1 winni się stawić mężczyźni rocznika 1918 o naz 
wiskach na litery: J N O Z z terenu 5 Komisariatu 
PP, a przed Komisją nr. 2 tegoż dnia mężczyźni z 
terenu 12 Komisariatu o nazwiskach na litery: A 


BCDEFGHAIJ KLŁMNOPRSTU 


cząt, Hi MI — dla chłopców), nad morzem w|W Z 


Rewie i Jastarni oraz rejsy morskie na 5. i. 


| (kajaki, żaglówki, motorówka, szalupa) obóz 
„Zawiszą Czarny”: s- 4 


Zgłaszający się winni posiadać przy sobie świade- 
ctwa zawodowe i szkolne, 


chnia z kostki bazaltowej w dalszym ciągu = 


cinka wykonanego na drodze Łódź — j- 
ny o długości 2 kim. do Nowa p Gz 

Ruda Pabismicka otrzyma w krótkim czasie 
najbliższe połączenie z Chojnami, gdyż rozpo- 
częto już prace przy budowie ulicy Pryncypal 
nej na terenie gminy Chojny i kałuże błota 


wprost nie do przebycia zmienią się w now 
10- 
cześnie urządzoną ulicę. 


W, Łagiewnikach wre praca przy r ji 
placu przed kościołem 0.0. T 
wykonano już nawierzchnię brukowaną na diu- 
gości 500 m. b, a w krótce założone zostaną 
zieleńce i kwietniki. 

Wszystkie gminy z terenu powiatu łódzkie- 
go rozpoczęły już roboty drogowe przy pomo- 
cy świadczeń w naturze, wykorzystując czas 
wojny od robót polnych na pracę przy budowie 
dróg bitych. Na jedną gminę jest to wysiłek 
dość znaczny, bowiem miejscowa ludność do- 
starczyła w ciągu jednego roku około 3.000 m. 
sześć. kamienia do budowy dróg. 

Na całym terenie powiatu łódzkiego istnieje 
odczuwaną potrzeba dobrych dróg i dokładne 
zrozumienie korzyści, jakie płyną z gęstej i ra 
cjonalnie utrzymanej sieci drogowej. Hasło: 
„Droga — to życie” — stale i konsekwentnie 
jest realizowana. 


UNIEWINNIENI MIESZKAŃCY KONSTANTY- 
NOWA. 

Dnia 3. bir. zamieściliśmy wzmiankę o ska 
zaniu przez referat karny Starostwa powiato- 
wego w Łodzi mieszkańców Konstantynowa 
Ludwika Bugajewicza, Alfreda Szulca i Moszka 
Zybermana kary od 3 do 5 dni aresztu za grę 
hazardową. Obecnie odbyła się w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi rozprawa odwoławczą, na 
której wszyscy wyżej wymienieni zostali unie- 
winnieni. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNA- 
WCZEGO. 

W piątek, dnia 9 czerwcą świetlica 
od godz. 20-ej. Halina Anna Koszańska wygło- 
si odczyt n. t. „Człowiek przedhistoryczny w 
świetle wykopalisk. Wstęp bezpłatny dla 
członków i wprowadzonych gości. 

W niedźieję, dnia 11 czerwca odbędzie się 
wycieczka wzdłuż krawędzi pradoliny na tra- 
sie Ozorków — Piaskowice — Parzęczew 
Wielka Wieś — Budzynek — Ozorków. W pro 


gramie wycieczki: morena czołowa pod Ozor- 
kowem, grodzisko w Piaskowicach, kościół dre 
wniany, bożnica i domy w Rynku w Parzęcze 
wie, grodzisko w Wielkiej Wsi, grodzisko i sta 
ry drewniany kościół w Budzynku Dojazd do 
Ozorkowa tramwajem, dalsza trasa piesza oko 
ło 20 klm.) powrót tramwajem z Ozorkowa, 

Koszt wycieczki dla członków zł, 1.90 dla go 
ści zł. 2.10. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa (AL Kościuszki 17) w piątek dn, 
9 czerwca w godzinach od 18 — 20-ci. 

Wycieczka zorganizowana jest wspólnie z 
Referatem Turystycznym Zarządu Miejskiego. 


czynna- 


Co nas po pracy roz waseli” 
CASINO: — Wesoło żyjemy. 7 


CAPITOL: - „Gibraltar“. 


CORSO — I. Wyspa rozbitków. 
Il. Mecz bokserski Joe Louis. — Max 
Schmeling. 


EUROPA: — Trzech przyjaciół. 
GRAND KINO: — Dzicje u;zechu 
IKAR: — Dolina gigantów. 
IRA: — |. Złotowłosa; Il. 
jako cyrkowcy, 
METRO: — Kocha, lubi, szenuje 
OAZA: — Zapomniana Melodia 
PALACE: — Idziemy przez życia.., 
PRZEDWIOŚNIE: — Dni szczęścia 
PALLADIUM. — Paryżanka. 
RIALTO: — Porzucona. 
RAKIETA: — „Tyran“. p 
STYLOWY: — Zapomniana m. J2 
TON: — „Maria Antonina". 
URANIA: — I. Ofiary wiol rsy m m 
sta; II. Wstań i walcz. 


Flip i Flap 


TEATR MIEJSKI, 


Julinsz Osterwa w Teatrze Miejskim. 


Znakomity artysta i reżyser Teatrów Polskich 
Mistrz Juliusz Osterwa przyjechał do naszego mia 
sta na czele zespołu Reduty i wystąpi w Teatrze 
Miejskim, dziś w czwartek, w piątek i sobotę o godz 
8.30 wiecz. w interesującej sztuce Jerzego Zawiey- 
skiego „Powrót Przełęckiego”, będącej dalszym 
ciągiem arcydzieła Stefana Żeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka”. 

Występy świetnego twórcy Reduty Juliusza Oste 
wy wzbudziły w Łodzi zrozumiałe zainteresowanił 


OTWARCIE TEATRU LETNIEGO. 


Czerwsowe upały uczyniły bardzo aktualną spra 
wę Teatru Letniego. Teatr ten mieścić się będzie w 
centrum miasta przy ul, Piotrkowskiej 94 a sezon 
zainauguruje już w sobotę o godz. 8.45 pełna hu- 
moru i szampańskiej beztroski komedia muzyczna 
„Domek z kart" w reżyserii Br. Dąbrowskiego a z 
udziałem: Biesiadeckiej, Dąbrowskiej, Gosławskiej, 
Połomskiej, Reńskiej, Łuczaka Mrozińskiego Nowik 
skiego, Nowosielskiego, Zonera i innych. 

Na miejscu bufet-kawiarnia. 


Jutro na obiad: 


Chłodnik, kaszka krakowska na grzy- 
bowym sosie, kluski z makiem, 


WINSZUJEMY 
Jutro: Felicjanowi 
Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.54 
Długość dnia 16.38 
Przybyło dnia 8.55 
Tydzień 23 
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alpiękniejszy rumieniec bez różu.  Nieuleczalnie chorzy na Jasnej Górze. 


IDEALNY KOSMETYK 


Gimnastyka przedłuża życie i młodość. 


Żyjemy w epoce, jeszcze dla naszych 
babek, a może nawet matek — niezwykłej, 
'w dobie szybkiego tempa życia. 

Wiele kobiet nowoczesnych pracuje za 
wodowo nieraz Łardzo ciężko, ale przy tym 
wszystkim — kobieta zawsze chce pozo- 
stać przedmiotem i uosobieniem westchnień 
i dążeń każdego mężczyzny. Praca zawo- 
dowa związana tylko z potrzebą zarobkowe 
nia, bez jakiegokolwiek zadowolenia z wy- 
branego zawodu, szybko kobietę nuży i zu- 
Żywa. Wystarczy tylko spojrzeć na twarze 
urzędniczek w biurach różnego rodzaju, 


składach, fabrykach itd., wszędzie widzi 
w ij 


a 


się piętno nielubianej a koniecznej 
brak radości życia, obojętność dla spraw 
nowych i pewną życiową leniwość. To 
wszystko czyni kobietę przedwcześnie sta- 
rą, zgorzkniałą i słabą. # 

Inaczej dzieje się tam, gdzie kobieta 
pokocha swoją pracę, gdzie w zawodzie 
swoim potrafi się wżyć i inicjatywą swoją 
_ ją ulepszyć, gdzie mimo stałego braku wol 
mych chwil znajdzie jednak czas na dopet- 
uienie swych wiadomości, á przede wSży= 
stkim na dbałość ò swoje zdrowie, swój 
wygląd zewnętrzny i samopoczucie. Rzeczą 
zupelnie zrozumiałą jest to, że kobieta mło 
da, ładna, zgrabna, z twarzą uśmiechniętą, 
szybciej i łatwiej znajduje pracę, a także 
pracując zapisze się lepiej w pamięci prze 
łożonych, aniżeli ta, która jest wiecznie na 
dąsana i nachmurzona, wiecznie niezado- 
wolona z czegoś, 


stara stosunkiem do życia — nie wiekiem. 
Stareść, brzydota. smutek i lenistwc — to 
najwięksi wrogowie kobiety. Cóż z tego, 
że przemijającą urodę stara się podtrzymać 
= kosmetykami, cóż, że zdeformowaną nie- 
odpowiednim życiem figurę wtłacza się w 
poszczuplające pasy — to wszystko są kła 


pracy, 


mliwe sztuczki, które zawsze zostaną od- 
kryte. 


I czymże jest wobec nich ten spontani- 
czny pęd kobiet do odnalezienia innej, sku 
i|sprawnienia mięśni i układu krwionośnego, 


teczniejszej broni dla odparcia starości 


brzydoty — pęd do ruchu, tak wrodzonego 
człowiekowi, począwszy od pierwszych kro 
ków życia? Dobrze zrozumiała to zagrani- 
ca, a zwłaszcza Ameryka. Tam nie ma ko- 
biet brzydkich i starych. Każda pracująca 
kobieta stara się zdrowie, tak cenne w u- 


trzymaniu pracy, i urodę — posiadającą 


tak wielki wpływ na otoczenie — jak naj- 
dłużej zachować. Toteż wszystkie kobiety| przez systematyczne ćwiczenia. Wystarczy 
obowiązkowo tam uprawiają gimnastykę i|tylko spojrzeć na kobiety stale uprawiają- 
sportują z własnej, nieprzymuszonej woli. 
Co więcej, nawet rezygnują z wylegiwania 
się rankiem w łóżku, zanim pójdą do pra- 
na uprawianie |kobiety ćwiczącej zbyt jaskrawo odbija od 


cy, aby zużyć ten czas 
sportu — dla zdrowia. 


Kobiety wszystkich prawie narodów, ma | nej. 
jących pretensje do -wyższej kultury i cy- 
wilizacji, uprawiają wychowanie fizyczne, 
a zamiłowanie do sportu mają we krwi. 

Wszystkie niemal kobiety świata widzą |ką, z książką, a także przy każdym zajęciu 
w sporcie tę wyłączną dziedzinę przyje- |wiecznie szukają miejsca do siedzenia. Mo 
mności osobistych, w której można się wy|że i rozumieją potrzebę gimnastyki, 
żyć i wyładować, a która dostarcza niesły | jednak zawsze coś ważnego im wypadnie, 
chanie rozległej gamy przeżyć i emocyj.|wówczas właśnie, gdy odbywa się gimna= 
Sport, dla którego dziś szaleją tłumy ludzi | styka w zespole i łatwo ją opuszczają u- 
ucieczką mas| ważając, że przecież to nie jest takie wa- 
przed przytłaczającą szarością i zmorą po-|żne. Właśnie ta gimnastyka jest ważniejsza 
wszedniego życia, przed kłopotami, zmart-|od szeregu drobnych spraw kobiecych, bo 
wieniami i rozczarowaniami. Ale sport niej jest ona potrzebna dla zdrowia, przedłuże 
może uprawiać ten, kto nie posiada przy-| nia życia i młodości. 


gotowania i tej freblówki wychowania fi- — ] 
Síare przedmioíy w mieszkaniu 


są sercu najmilsze. 


jest niczym więcej, tylko 


Zawsze wszystko co nowe jest piękne 
i podziwu godne. Tak się przynajmniej czło 
wiekowi zdaje. Nowy krawat wprawia 
nas w dumę, nowy płaszcz czyni nas rów- 
nymi bogom na Olimpie. Nowość bawi i 
dziecko i starego: Nowość jest zabawką, 
nowość przynosi zapomnienie tego, co mi- 
nęło. Tak jest ze wszystkim. To jest ludz 
kie i pozostanie tak do końca świata. Sta- 
re rzeczy tracą na wartości, kiedy otrzy- 
mamy lub kupimy nowe. Już nas tamte nie 
bawią, nie interesują. > 

Jeżeli zastanowimy się głębiej nad tym 
zjawiskiem, to przecież musimy przyznać, 
że takie postępowanie jest złe. Właśnie te 
stare rzeczy posiadają w sobie wiele pię- 
kna. Są drogie sercu, są najmilsze. Tylko 
człowiek jest zbyt łapczywy w wchłanianiu 
w siebie nowych wrażeń, a doznawszy je- 
dnego pragnąłby zapomnieć o starym. A 
przecież mimowoli nierozłącza się ze swym 
starym, mało co wartym już piórem wiecz- 
nym, niechętnie usuwa z mieszkania starą 
kanapę, pamiętającą jego dziecięce lata, 
starą niepraktyczną już szafę itd. 

Dzień mija jak strzała i łatwo zamazu- 


i 
PES 


zycziiego, jaką jest gimnastyka. Gimnasty- 
ka bowiem jest podstawą wszystkich spor 
tów. Zanim sport jakiś zacznie się uprawiać 
— potrzeba przede wszystkim ogólnego u- 


które można osiągnąć jedynie, uprawiając 
systematycznie gimnastykę. Mało tego, 
wszelkie niedomagania zdrowia, spowodo- 
wane brakiem ruchu, czy też unieruchomie 
niem pewnych tylko mięśni, mogą być w 
cudowny sposób usunięte w właśnie przez 
gimnastykę. Nadmierną tuszę czy szczu- 
płość sylwetki można poprawić i zmienić 


Na jasną Górę przybyła specjalnym pociągiem z Warszaw iel eczal 
nie chorych. Na zdjęciu — Nieuleczalnie chorzy przy iaie h hanson TIA 
górskiego, podczas otrzymywania błogosławieństwa kapłańskiego, i 


ce gimnastykę i te, które bawią się tylko 
czasem w sport, aby stwierdzić różnicę w 
sylwetce tej i tamtej. Harmonia sylwetki u 


niezdarnej postaci kobiety nieusprawnio- 


Czystość jest podstawą urody. 


10 nakazów filmowej kosmetyki 


„Jeden z weteranów sztuki kosmetycz- rysów twarzy. 5. Szminka nie i i 
nej, który od roku 1909 z bliska obserwu-: ilości i jeita s ni należy E aaas 
je świat filmowy Hollywoodu, ujął wyniki | jej zbyt wiele. 6. Nie należy: aię szminko- 
swych spostrzeżeń zawodowych w swego j wać lub czesać w miejscach publicznych 
rodzaju 10 przykazań urody dla kobiet na li jedno i drugie jest przykre dla oka m 
całym świecie: że spowodować rozczarowanie. 7. Nie wol 
no zapominać, że ręce są równie ważne 
jak i twarz, jeśli chodzi o urodę kobiecą i 
[powinno się je pielęgnować równie sta- 
| ych | 8. Strzec się należy zbyt egzotycz- 

nych efektów: przy szminkowaniu twarzy. 
Tylko nieliczne osoby mogą sobie na nie 
pozwolić. 9. Kobiety powinny pozwalać 
sx mężom i ukochanym wybierać dla 
siebie perfumy. Pomimo wszystko, perfu- 
są przecież w znacznej mierze dla nich 


Polki, za mało doceniają wartości sy- 
stematycznej gimnastyki. Lubią dużo prze- 
siadywać przy kawce z ciastkami, z robót- 


ale 


stosowane. 10. Powinno się równie staran 
nie unikać szarlatanów w kosmetyce jak 
iw medycynie. „Najlepsze na świecie ko- 
smetyki profesora X“ są często równie 
szkodliwe i bezwartościowe, jak środki 
„profesora Y“ na _ bezsenność, 
zmarszczki pod oczyma. 


je wszystko to, co było wczoraj. Ale nie 
gońmy zbytnio za nowością. Wszak wszy- 
stko dzisiaj nowe, staje się już jutro sta- 
rym i pamiętajmy, że wszystko to leży i 
stoi przed nami pokryte kurzem, że było 
kiedyś nowe i że nas cieszyło. Stara po- 
darta dzisiaj kanapa, była kiedyś nowa, 
piękna i stanowiła naszą dumę. Nie nale- 
ży więc jej dzisiaj wyrzicać na śmietnik 
zapomnięnia, patrząc z dumą na nową oto 
matę, drogą, pyszną, modną. 4 żę 
Wszystko co posiadamy było kiedyś no- 
we, wszystko co mamy zestarzało się z na- 
mi w mniejszym czy większym szczęściu? 
Ale i przedmioty związane z nami pamię- | 
cią o smutku są nam drogie i cenne. _ 1. Należy starać się podkreślać swój 
Przecież sami byliśmy kiedyś nowymi, į wdzięk osobisty. Nie należy naśladować 
młodymi. Sprawiliśmy radość naszym | wyglądu swych sąsiadek lub gwiazd filmo- 
przyjściem na świat matce i sprawimy kie- |wych. 2. Czystość jest nie tylko koniecz- 
dyś smutek naszym odejściem, pozostawi- nością, ale i podstawą urody. 3. Powinno 
my po sobie tęsknotę nową, ugaszoną do- |Się analizować swój własny, naturalny od- 
piero śmiercią tęskniącej osoby. cień.cery i kierować się nim przy wyborze 
- Wszystko na świecie było nowe — po |odcieni szminek. 4. Nie należy traktować | żonka. 

tym jest stare, wszystko przechodzi, pozo- |iryzury jako po prostu masy włosów otrzy| — Hm... nie wiem... Mam wrażenie, że 

staje tylko pamięć i... śmierć. manych od matki natury. Może ona, i po-]w tym kopycie musiał być Hacel! | 
AELE winna być, starannie wyszukaną ramą dla 


raka i 


Pilnie przestrzegają 


F tych 
filmowe w Holl 


ywood. 
‘Claudette Colbert i Dorothy Lamour, 
dwie najpopularniejsze obecnie gwiazdy 
filmowe. Twierdzą, że codżienny grun- 
towny maquillage, wpływa niezwykle do- 
datnio na konserwację urody kobiecej. 


nakazów 


Betty Grable — żona jackie Coogana 
podczas charakteryzacji w ateliers, 


PODSŁUCHANE 


OBRAZEK PRZYSZŁOŚCI. 

Pan Michał idzie do teatru w -nowym 
ubraniu z wełnolitu. Siada i nagle zrywa 
się jak oparzony. 

— (o ci się stało? — zapytuje mał- 


I Burza znowu została w niepewności. 


Widząc, 


że nas los może obdarzyć. Kochać, być kochanym, móc za- — Dziękuję, a zatem jesteśmy zaręczenił Ai 


środki, których używała, nie dawały wyników, doszła do 
przekonania, że jedynym wyjściem w stosunku do Du- 
ke'a byłoby otwarcie pomówić o tym, co dotąd pokrywali 
milczeniem. Zaczęła drogą okrężną. 

— Duke, ty jesteś bardzo szczęśliwym człowiekiem, 
nie wiem, czy zdajesz sobie z tego sprawę? 

Obrócił się do niej. 

— Zapewne w niektórych rzeczach — odpowiedział 
niepewnym głosem. 

— W bardzo wielu rzeczach. No, 
atuty! — mówiła wesoło. 

— Wskaż, od czego mam zacząć. 
~ — Zaczniemy od ojca. 

— Przecież nie żyje. 

— Taki ojciec jak twój nie umiera nigdy. 

Skinął głową, potwierdzając, że Burza ma rację. 

— Tak, rzeczywiście! Miałem szczęście być synem 
takiego człowieka, choćby tylko przez szesnaście lat. 

Ona ciągnęła dalej: 

— Masz przyjaciół: Karola, starego Mike'a... 

«— Ciebie! 

Ugodził ją tym słowem, lecz ona nie drgnęła. 

— Naturalnie, mnie i Lallie — dodała — przecież do- 
myślasz się chyba, że wszystko o was wiem — i uśmie- 
chnęła się znacząco, 

Rysy mu stwardniały i twarz zakrzepła jak maska. 

— Chyba wszyscy o „tym“ wiedzą? 

— Wszyscy, Duke, i wszyscy się cieszą, Karol, Kry- 
styna, przyjaciele, znajomi, twoja matka... Zaręczać się 
w tych warunkach, to jest największe szczęście, jakim 


wyliczmy twoje 


Karoliny Czetwert;ńskiej, 


Przekład autoryzowany | 


dowolić tym swe otoczenie i wszystkich, których to ob- 


chodzi, którzy liczą na to i tego oczekują. 

Mówiła bez przerwy, nie zdążyła nawet nabrać tchu. 
Czuła, że tymi słowy postawiła go poza zasięgiem wła- 
snych uczuć. Ale jak to znieść? Zapytała jeszcze raz: 

— Duke, przyznaj, że jesteś bardzo szczęśliwy! 


Odpowiedział ledwo dosłyszalnym głosem: 

— Jestem szczęśliwy! 

— A zatem czuj się szczęśliwy, i pamiętaj o tym, że 
jesteś szczęśliwy — mówiła z naciskiem, , przekonywują- 
co. 

Zamyślił się. Uśmiechnął się słabo i odpowiedział: 

— Byłbym najgorszym  niewdzięcznikiem, gdybym 
nie przyznawał tego. 


Właśnie zajeżdżali przed dom Tudorów, pożegnał ją * 
krótko: 


— Dobranoc, Burzo! Dziękuję ci! 

— Gdy Burza znalazła się w swoim pokoju, chodziła 
tam i nazad przez dłuższy czas, z podniecenia i napręże- 
nia nerwów. Miała wrażenie, że dzień zeszedł jej na cięż- 
kiej pracy. 

Ze swojego mieszkania Duke zadzwonił do Stimmer- 
hayes, gdzię Lallie miała zostać do jutra i kazał poprosić 
ją do telefonu. 

Gdy się odezwała, zapytał znienacka: 

— Lallie! Czy chcesz zostać moją żoną? 

Usłyszał odpowiedź: 

— Ależ Duke, kochanie, naturalnie! 

W wyobraźni widział jej duże oczy, szeroko otwarte 
z radości i zdziwienią. * zo RNA 
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nedaktorzy naczelny I działu pohtycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
sportowego — Hieronim- Feja, kroniki lokalnej — Feliks Babol: za ogłoszenia i artykuły reklamowe odo. J. Pawlikówa 


— Myślałam, że jesteśmy zaręczeni od wieków} ** 

— Ale ja mówię o oficjalnych zaręczynach, o takich 
z ogłoszeniami, z pierścionkiem i tak dalej. . 

— Właśnie matka twoja mówiła mi, że gdy się: po= 
bierzemy, liczy na nasze częste odwiedziny. To- ogłasza” 
nie zaręczyn będzie chyba zbyteczne. 

Duke pomyślał: „Burza miała rację, wszyscy: tego 
oczekiwali, wszyscy na to liczyli!“ 


Milczał chwilę, po czym dodał: 

— Ale pierścionek to będzie coś nowego, ajaki ma 
być? 
— Nad tym muszę jeszcze pomyśleć, ale powiedz mi, 
odwiozłeś Burzę szczęśliwie do domu? , 


— Bardzo szczęśliwie. i i A 

— Chcę, żeby była moją druhną, będzie cudnie- wym 
glądała w stalowej sukni. Kochasz mnie, Duke?, 

— Bez granic. 

— Ja przepadam-wprost za tobą, 
lion pocałunków tł 

Słyszał wyraźnie w mikrofonie. cmokanie usteczek. 

— Dziękuję ci, dostałem wszystkie, zasypałeś mnie 
nimi, tak z karabina maaszynowego. l 

Usłyszał jej wesoły śmiech, 

— Ja potrafię lepiej całować, 
dnictwa. 

— Mam nadzieję! 

— Co masz zamiar teraz robić? - * X 

— Ubrać się,- potem zjeść obiad z «Mikiem Campio- 
NEM a '* 4 | 
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przesyłam ci mi- 


gdy nie będzie pośre- 
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Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbita w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łódz, 
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Tysiące studentów 


horyku się z twardym losem 


Pięć tysięcy studentów w Polsce nie ma 
żadnych $todków do studiów, dochód miesięcz 
ny dalszych 10 tysięcy waha się w granicach 
od 10—30 zł, resztą otrzymuje pomoc z domu, 
często niedostateczną. Na Uniwersytecie Poznań 
skim do dnia 23 września br, nie opłaciło cze- 
snego w części lub całości 1289 studentów. Wie 

„lu z nich z powodu niemożności opłacenia cze= 
snego straciło rok studiów lub zrezygnowało z 
nich na zawsze, Co piąty student U. P, choruje 
na gruźlicę jub jest nią zagrożony. 


Niezamożni studenci byli zawsze. Nigdy jed 
nak nie było ich tylu, co dziś. Liczba ich — 
w miarę pogarszania się ogólnych warunków 
ekonomicznych — wzrastając z roku na rok, 
pomnożyła się dziś w tysiące. Cierpią niedo- 
statek, głodują, wskutek ciężkich warunków 
ekonomicznych tracą jata studiów lub ich nie 

ończą. Krocie akademików wyniszczonych 

niedostatkiem, padają ofiarą gruźlicy. — Co- 
rocznie marnuje się wysiłek wielu lat setek i 
tysięcy akademików. Naród traci wiele cennych 
twórczych Sił. 

Akademicy — to trzon Korpusu Oficerskie- 
go Ar Polskiej i przyszłej polskiej inteli- 
zeńcj 


Nędza, szerząca się w szeregach akademi- 
ckich, spowodowała w ostatnich latach gwat- 
towny spadek studentów — synów wsi. Jeśli 
spadku tego się nię powstrzyma, inteligencja 
polska pozbawiona zostanie dopływu świeżych 
zdrowych, ożywczych sił ludowych. I jakaż 
wtedy będzie kultura pojskiego marodu? 

Nie prosimy o jałmużnę. Co dziś akademik 
dzięki ofiarności społeczeństwa od „Bratniaka” 
otrzyma, zwróci za lat kilka, by z pomocy 
„Bratniej Pomocy” korzystać mogły następne 
pokolenia akademików. Każdy więc grosz słu- 
żyć będzie długiemu szeregowi akademików 
wielu pokoleń. 


s. ', młodzież akademicka odwołuje się do ofiar 
ności społeczeństwa. 
Od tej ofiarności zależy los akademików. 


Każde pokolenie odpowiedzialne jest za przy 
Że narodu. Przyszłością narodu jest mło- 
zież, 


ENEE E PR. 
Wycieczka nad Morze Czarne 
do Carmen — Silva 
połączona ze zwiedzaniem 
Bukaresziu 


i Konsiantynopola 
2. 1. — 23, 7. — od zł 199.— 


Wypoczynkowa wycieczka 


do WARNY 


1. % = 25. h = od zł 299,— 
Pociąg popularny 


do ŁOWICZA 


na Uroczystości Bożego Ciała 
dnia 8/6 39r. — zł 3.3 


tam i powrót 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


Tylko w chwilach tak ciężkich, jak dzisiej. © amamma saa 


| Komunikacja autobusowa Łódź-Częstochowa Włoszczowa 


ODCHODZI: 


z Łodzi do Częstochowy 


przez Radomsko-Gid]g 
o godz. 6.00, 9.30, 12.00, 14-10, 16.50 i 19.00 


z Łedzi do Włoszczowy 


przez Gorzkowice - Przedbórz 
o godz. 13.00 i 21,30. 


ODCHODZI: 


z Częstochowy do Łodzi 
przez Gidle+Radomsko 
o godz.; 4:00, 7.00, 10.00, 14.00, 
16.00 i 18.30. 
z Włośzczowy do, Łodzi 


przez Przedbórz-Gorzkowice 
o godz. 4.80 1 10.10. 


Za ireść eśleszcń 


redakcja nie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób sieóru. wenerycza. | seksunin, 


Ui. TRAUGUTTA 9 ir, L p. tel. 262-98.. 
prz LOSE b Doa 2 6 wiecz. | 


w od $% — 12.30 po poł. 


Dr med.NITECKI 


-choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 
NAWROUT 32, front Í piętro, 
PE ONA 5 27 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr Eom EKKERT 


UL. PIERACKIEGO 5 
chóroby weneryczne I skórne 
przyjmuje od 1—2 p. p. I od 5—8 w. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i kobłece 


POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od g. 8—10 r | od 4—8 w. 


Be Me. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn, 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8 —2 l od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę | Święta od 8 — 2 po poł, 


Dr J]. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ui. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 


przyjmuje od 2—5 į od 6—7 wiecz, | 


Br. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od z. 8—10 rano I 4—8 wiecz, 
POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11. 


Dr med. 
Z. $STACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 


wróciła 
PIOTRKOWSKA 153, 


Przyjmuje od g. 2 do 3 1 od g. 5 do 7. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 
przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


IGNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby kobiece i akuszer, 
ŚRÓDMIEJSKA 20 
Przyjmuje 8 — 10 r. i 4 — 8 wiecz. 


Tel. 213-18, 


z r wn, 


Telefon 246-09. 


tel. 145-10. 


tel, 240-10 


tel. 107-79, 


NIEWIAŻSKI 


„ chor, wenerycz,, skórnych i seksualnych 
JA tel, 159-40. 


RZEJA 5, 
| od 8 — 1 „lod 5 — 9 wi 
POI O an 


Sr mea M. GLAZER | - 
Chorob 


Oroby skórne i weneryczne. 
SRA 64. Tel. 185-49. 
rzyjmuje od 12 — 2 i od 
y Ri, i święta od 10— 12 w poł. 


| Poradnia Wenerologiczna 


PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Lecan. chor. wener, skórmych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 raño do 9 wiecz. 

PO 3 m 


Dr. W. ŁUKOMSKI 


spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
ZAWADZKA 3, 
przyjmuje od godz, 4 do 6 w. 


Dr. ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I WENŁRYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 


Specjalista akurec „ ginekolog. Diatermia 
UL, PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuję od p 8—10 i od 4—4 wiece. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne | seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 


Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.- 
PIOTRKÓWSKA 28, tel. 143- 
PORADA 3 ZŁ, 


bieta, 
63. 


, Dr med. 
Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKĄ 292, 


W niedziele | święta od g. $—11 rane. 
YWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od 8 rano do 9 wieczór, w niedz, od 9—1 p.p. 
lekars. PORADA 3 at. 


Panie przyjmuje kobieta . 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa ( gardła 
PIOTRKOWSKA 99, 
Przyjmuje od g. 12—2 | ed 5—7 wiecz. 


1 


1 — 830 wiecz. 


tel. 190-42 


el. 232-43. 


przyjmuje w środy i piątki od 5 — 8.30, w 
sobotę od 5—7; wtorki i czwartki od 8—12 r. 


Gustaw Kohn 


tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g 3—6 wiets. 


tel. 213-66, 


pECHO“ — Czwartek 8 czerwca 1939 r. 


IMPONUJĄCA ILOŚĆ 


wygranych. Między innymi padło u nas 


+ 25.000 
25.000 
„20.0060 
„15.000 

15.000 


7x po 10.000 


oraz kilkaset wygranych 
poniżej 10.000 


L 
0 |- 


do I klasy nabywajcie w szczęśliwej kolekturz e 


TEODORA 


KURZWEGA 


Piofrisowskka 162 róg Główne 


a lol a Bojka Wj 


Zł. 2.50 G 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


kesztmwie 
najpopularniejszy dziennik | 


„ECHO” 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


CENTRALNE 
i wszelkie roboty rurociągowe kotty 
i osłony do ogrzewań |okalnych, boflery, zbior- 

niki i spawania wykonuje 


kute 


ANTONI DĘBOWSKI, Nawrot 38-a. 


CHROMOWANE 


? w m konuje : 
zakład galwanizacyjny ! ślusars o-miechaniczny 
Ł D 8 Ó R 8 i 


Ł 
Łódź, Piotrkowska 58 


tel. 


sA now = Je reka i- z a 
1910 „EMKGA* 1939 
a Fabryka Wósków Dsioclięoych; Jaiko- 
wych, łóżek metalowych, rowerów i części 
rower. TOWANDA RINDERMANA Częstochowa 
SKLEP FABRYCZNY 
Łódź, PIOTRKOWBKA 96, tel, 265-02 


OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
sta. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam tā- 
nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki, 


NATYCHMIAST okł, 0 się palenia sto 
sulże moją metodę, Zwyciężysz!i!! znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu — 
gwarantując wygrang — przyniesie Ci do- 
brobyt, Zdobędziesz pożądaną miłość. Nade 
słąć zaraz datę urodzenia, pełne imię i nazwi 
sko, Adresować; Jasnowidz Womouth. Kra- 
ków, Straszewskiego 25. 


OKAZYJNIE sprzedam domek z ogrodem w 
Sikawie. Obejrzeć: — Sikawa k/Łodzi, Wi- 
dzewska 41. 


RADIO 13-22 Watt 4-lampowe głośnik dynami- 
czny zł 165, oraz wszelkie naprawy Metropo- 
lis, Zamenhoffa 16, tel. 104-53, 


PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia- 
nickiej I przyległych do sprzedania. Otton Kra- 
use, Łódź, ul. Fablanicka Nr. 47, 


NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwaraneją 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci zagadkę | 
sk onl — da Ci klucz Nowego Życia — 

obrobytu!!| Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 


JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu Oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!li Wybiera nt- | 
nay loteryjne w transie medialnym — owie | 
kiedy, ile, czy wogóle wygrali! Podaj datę 
urodzenia — 65 groszy na porto, Medium 
Nunda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto- | 
wa 740. 


JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż- | 
sze sfery naukowe za jedynego Fenomena- 
Jasnowidza doby obecnej — przyczyni się do 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra- 
wach! Poprawę materialną uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją! Podaj datę urodzenia, Jasno- 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3, 


ZNANA telepatka — medium „Grigo“ wy-, 
biera szczęśliwe numery — gwaran ując wy 
raną. Daje odpowiedzi — przepowiednie 
Astro — Medialne. Nadesłać datę urodzenia, | 
imie, nazwisko. Adresować: Medium „Gri- | 
go“, Kraków, skrytka -700. 


OGRZE Z: 


Obozy pracy 


NIE DALY NALE 


AO 


w Belgii m 


(A REZULII(II 


Walka z bezrobociem załodzieży 


Zagednienie bezrobocia młodzieży jest 
w Polsce problemem o niezmiernie donio- 
słym znaczeniu nie tylko ze względu na 
wpływ okresu młodości na kształtowanie 
się całego, dalszego życia jednostek, ale 
również i dlatego, że młodzież w Polsce 
stanowi znacznie wyższy odsetek ludności 
zdolnej do pracy, miż w innych krajach 
europejskich. 7 tego względu odpowiednie 
wykorzystanie obcych doświadczeń w dzie 
dzinie metod walki z bezrobociem mło- 
dzieży zasługuje na specjalną z naszej 
strony uwagę. Ostatni numer Informations 
Sociales przynosi nader ciekawe sprawo- 
zdanie o walce z bezrobociem młodzieży 
w Belgii. Według spisu z r. 1937 liczba 
bezrobotnej młodzieży (do 25 lat) wyno- 
siła w tym kraju około 29000 mężczyzn i 
5500 kobiet tzn. odpowiednio 15.7 proc. 
ogółu bezrobotnych mężczyzn i aż 39.0 
proc. bezrobotnych kobiet. Większy odse- 
tek bezrobotnych młodych kobiet tłumaczy 
się ogólnie znanym zjawiskiem mniejszego 
udziału na rynku pracy kobiet w starszym 
wieku z powodu wychodzenia za mąż. 

Przy rozbiciu młodzieży: belgijskiej na 
grupy od lat 15 do 18 i od lat 18 do 25 
okazuje się, że bezrobocie w młodszej gru 
pie jest prawie trzy razy rzadziej spotyka- 
ne niż w grupie starszej. Pochodzi to stąd, 
że młodzież w wieku 15—18 lat zatrudnia 
na jest w tzw. zajęciach przejściowych, np. 
w charakterze gońców, gazeciarzy, ucz- 
niów w przemyśle spożywczym, gastrono- 
micznym, litograficznym, hotelarskim itd. 
Zajęcia takie, nie dając odpowiedniego 


wykształcenia zawodowego  zapewiiiaj:; 
młodemu chłopcu czy dziewczynie 2—3- 
letni zarobek, a następnie przyjmuje się na 
ich miejsce innych, młodszych. W znacznej 
mierze stan tak. przyczynia się do bardzo 
słabego przygotowania zawodowego mło- 
dzieży. Wśród bezrobotnych poniżej 25 iat 
w tak uprzenysłowionym kraju jak Beig.a 
— jedynie 4 proc. uczęszczało do szkoły 
zawodowej (w r. 1937). Od r. 1937 do 
r. 1939 zapisało się na kursy zawodowe 
jedynie około 2000 osób, głównie spośród 
bezrobotnych. Dopiero ustawa ze stycznia 
rb., stwarzając: przymus dokształcania się 
bezrobotnych pod groźbą utraty zasiłków, 
posunęła sprawę walki z bezrobociem mio 
dzieży znacznie naprzód, Okazało się bo- 
wiem, że zagadnienie bezrobocia młodz:e- 
ży, wobec braku robotników wykwaliliko- 
wanych, to miemal wyłącznie kwestia od- 
powiedniego jej wyszkolenia, Młodych bez 
robotnych podzielono na dwie grupy:: 
pierwsza pobiera dokształcenie zawodowe 
bezpośrednio w odpowiednio do tego przy 
gotowanych fabrykach, druga w szkołach 
zawodowych. Ścisłe połączenie systemu 
kursów i szkół dokształcających z siecią 
biur pośrednictwa pracy zapewnia rozla- 
dowanie w krótkim czasie bezrobocia mło 
dzieży w Belgii. 

Natomiast próby zastosowania systemu 
obozów pracy nie dały w Belgii należytych 
rezultatów — w trzech ośrodkach pracy 
przebywało w r. 1939 zaledwie 170 bez- 
robotnych. 
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SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 
I | KOLONIJe 


Zapisy do: 


LICEUM GOSPODARCZEGO 


Stowarzyszenia Służba Obywate.skiej 


Zitai; SZKOŁY GOSPODARCZEJ 


i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR- ' * 
STWIE RODZINNYM przyjmuje kancelaria Szkoły od godz. 9-15 e 


Łódź, Wodna 40, tel. 177-73. 


PGK Polski Czerwony Krzyż 


Ratuje Ciebie i Twoich. 
gm ` 
P. B. P. 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


Pociąg popularny 


do Łowicza 


8. VI. Cena zł 3.30 
Wycieczka autokarem 


na Zaolzie 


Cena zł. 62. — z utrzymaniem 


Pobyfy ryczałtowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach polskich 
I 


" Tełeieny 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4f 
i 133-33 NARTY f 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1411-9 

Ubezpieczalnia Społeczną 197-65 

Tow. Przeciwżebraącze 277-62 

Straż Pożarna tel. 8 


MUZEA — BIBLIOTEKI —- WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
próca niedziel i świąt, od g. 10 do 2l, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ui, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupsch (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach = po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
| zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 do 3, 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
oza) otwarte w dnie powszednie od g: 10 do $; 
w niedziele i święta od g, 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ol. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od. g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokaln 
Prscowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
t Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie 


H. KLACZKOWA |M.FELDMAN 
| KILINSKIEGO "113 róg” Nawrot), 


e i choroby kobiece 


to niewyżyskane bogactwa 
PIOTAKOWSKA 99 tel. 2132-66. 


naturalne Polski 


; PREEN == aiia r 


Psuyjanje osduionuis od 16—12 | od 5—8 wma. Tel, 155.17, W lecznicy, Zgierska 24, od g 1—6 m 


Mr. 8. 


j 


| 


= Onegdaj wieczorem wyjechała z War-| Na zdjęciu — wycieczka senatorów 
Bzawy na Śląsk Zaolziański większa wycie | przed odjazdem z Warszawy. Pierwszy od 
ezka senatorów z Marszałkiem Senatu płk. | strony prawej — Marszałek Miedziński. 
Miedzińskim na czele. = -7 | Ta Ce? = —— 


Kurs skoków spadochronowych 


na Lublinku. 


Po 


t LIES 24.) 


14 


od chłodnych: rozprysków. 


Polska musi być 
aiina í jednolital 
To baslo Naczelnego 
Wodza realizuje Z WIĄZEK 
REZERWISTÓW. 


y p JA „2, RE MALE Jez 1. 
y , m t> aż l = 
Na Lublinku odbywa się obecnie kurs skoków spadochronowych. Na lewo: skoczko- - z 
wie maktadają spadochrony i kontrolują zapięcia. Na prawo: skoczek na rozwiniętym - f OPŁ 
spadochronie zbliża się do ziemi. 
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W hołdzie boha 


Dorocznym zwyczajem Lwów uczcił 
pamięć 318 bohaterskich żołnierzy, ochotni 
ków lwowskich, którzy w dniu 7 sierpnia 
1920 roku polegli pod Zadwórzem, zwa- 
nym „Polskimi Termopilami“, stawiając 
czoła 4-em dywizjom konnym Budienne- 
go, dzięki czemu, utrzymując na sobie 
przez 6 godzin ciężar walki, pozwolili przy 
gotować dobrze obronę Lwowa. Podczas 
uroczystości pod Zadwórzem, została od- 
słonięta tablica pamiątkowa, poświęcona 
bohaterom, poległym w nierównej walce. 
Odsłonięcia tablicy dokonał jeden z nieli- 
cznych pozostałych przy życiu uczestni- 
ków walk zadwórzańskich. 

Na kurhanie, poświęconym pamięci po 
ległych bohaterów, odbyło się nabożeń- 
stwo polowe, po czym zostały złożone wień 
ce na wspólnej mogile. 
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Cesarz Japonii Hirohito odbiera defiła 
dę 30 tysięcy młodzieży japońskiej i man- 
dżurskiej z okazji 15-ej rocznicy wprowa- 
dzenia w szkolnictwie japońskim ćwiczeń 
i wykładów wojskowych. 


oment dekoracji przez wojewodę tarnopolskiego Tomasza Malickiego krzyżem 
"m "Zadwórzaków” sztandaru K.P.W. ze Lwowa na kurhanie zadwórzańskim. 


„ECHO“ — Czwartek 8 czerwca 1939 r. 


Pierwsza Kąpiel 


Nie pomogą żadne upomnienia, ani 
przestrogi wypowiadane przez rodziców 
pod adresem najmłodszego pokolenia: wo- 
da ledwie ogrzana pierwszymi promieniami 
słońca wabi ku sobie chłopców i dziewczę- 
ta. Te ostatnie, jako z natury skromniejsze 
i bojaźliwsze nie ulegają zewowi lata, ale 
chłopcy korzystają z pierwszej sposobno- 
ści aby zanurzyć się w najbliższym poto- 
ku, stawku lub gliniance, mimo, że skóra 
pokrywa słę jeszcze gęsią skórką i sinieje 


Na zdjęciu — „Polskie Termopile" — kurhan pod Zadwórzem, wspólna mogiła 
318 bohaterskich żołnierzy polskich, 
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Wszystko co stworzyliśmy zginie, jeżeli nie będzie silnej marynarki. 
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[ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Na miejscu zatonięcia okrętu podwodnego „Thetis“, w którego wnętrzu 99 ludzi zna 

lazło straszną śmierć, znajdują się obecnie dwa wielkie statki strażnicze wraz z po- 

tężnymi pontonami ratowniczymi, specjalnie przystosowanymi do wydobywania 
; , łodzi podwodnych. 


` ? , 


Dar Polskiego Czerwonego Krzyża dla Armii 


W ramach Tygodnia Polskiego Czerwo przekazania przez Polski Czerwony Krzyż 
nego Krzyża odbyła się w sali Audytorium |wojsku kolumn samochodów sanitarnych, 
Maximum Uniwersytetu J. P. uroczysta ju| wartości 7 milionów złotych. 
bileuszowa akademia z okazji 20-lecia pra-| Na zdjęciu — Moment przekazania przez 
cy P. C. K. i 75-lecia Międzynarodowego | prezesa gen. Osińskiego. wiceministrowi 
Czerwonego Krzyża. Podczas uroczystości, | Spraw Wojskowych gen. Litwinowiczowi 
Prezes Zarządu Głównego P. C, K. gen.|aktu ofiarowania armii przez P. C. K, ko- 
Osiński wręczył  przedstawicielowi armii | lumn samochodów sanitarnych, 
wiceministrowi gen. Litwinowiczowi akt 
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